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Polska delegacja partyjno-państwowa w ZSRR

W ewidencji Oddziału PKS w Kaliszu, od mie­
sięcy notuje się „puste przebiegi” pojazdów cięża­
rowych. Dlaczego tak się dzieje?

JAK TO ZMIENIĆ?

O tym piszemy na stronie 3.

Defilada wojskowa i manifestacja mieszkańców Moskwy

Wizyta przyjaciół u przyjaciół
Edward Gierek na czele delegacji

Uroczyste obchody 59 rocznicy 
Wielkiego Października

Dzisiaj na zaproszenie Komitetu Centralnego KPZR, Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR 
udaje się z oficjalną wizytą przyjaźni do Związku Ra­

dzieckiego partyjno-państwowa delegacja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej z I sekretarzem Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — Edwardem Gier-
kiem.
Rozpoczynająca się w Związ­

ku Radzieckim wizyta polskiej 
delegacji partyjno-państwowej 
i I sekretarzem KC PZPR na 
czele budzi zrozumiałe zainte­
resowanie społeczeństwa obu 
naszych bratnich krajów, a rów

Lech - Legia 1:2 (1:1)
Kolejna porażka 

lechitów
W spotkaniu o mistrzostwo 

i ligi poznański Lech uległ na 
własnym boisku Legii Warsza 

1:2 (1:1). Bramki dla gości 
zdobył w 23 i w 63 min. (rzut 
arny) Deyna. Honorowego go 

ia dla Lecha uzyskał w 24 min. 
_ ?Płerała. Sędziował Greiner 
z Katowic. Widzów 20.000.

Dokończenie na str. 6
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nocześnie wywołuje szerokie 
echa w opinii publicznej całego 
świata. Wizyta, w toku, której 
dojdzie do 24 w ciągu ostatnie­
go pięciolecia bezpośredniego 
spotkania towarzyszy Edwarda 
Gierka i Leonida Breżniewa, 
przypada bowiem w okresie 
niezwykle \ważnym, zarówno 
gdy idzie o wewnętrzne pro­
blemy rozwoju Polski i Związ­
ku Radzieckiego, jak również 
o zagadnienia dalszego zacieś­
nienia współpracy całej socja­
listycznej wspólnoty, a także 
nowe elementy sytuacji w świe 
cie, na którą olbrzymi wpływ 
wywierają od lat bez mała 60 
idee i fakty stworzone przez 
triumf wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Do tych faktów o najdonioś­
lejszej wadze i wielostronnym 
znaczeniu należy również Pol­
ska Rzeczypospolita Ludowa, 
jej odrodzenie po II wojnie 
światowej w sojuszu z pierw­
szym państwem socjalistycz­
nym, w sprawiedliwych i bez­
piecznych granicach.

Do tych faktów, dobrze zna­
nych każdemu z mieszkańców 
kraju między Eugiem i Odrą, 
Bałtykiem i Tatrami — a za­
razem wciąż bardziej, ważących 
w polityce, ekonomice, kultu­
rze i innych dziedzinach życia. 
— należy owocny trud odbu­
dowy i budowania — który od 
początku wspomagała brater­
ska radziecka pomoc, i który 
z upływem czasu przerodził się 
w rozwinięty system partner­
skiej współpracy.

Obecna wizyta polskiej dele­
gacji partyjno-państwowej w 
Związku Radzieckim wniesie 
niewątpliwie do całości stosun­
ków polsko-radzieckich nowe 
impulsy. Oba nasze sojusznicze 
kraje pochłonięte są realizacją 
nowych ambitnych zadań roz­
wojowych nakreślonych przez 
VII Zjazd PZPR i XXV Zjazd 
KPZR.

Obok związanych z tym pro­
blemów bilateralnych oraz wie_ 
lostronnych wynikającvch z 
współuczestnictwa w RWPG 
podczas polskiej wizyty poru­
szone będą niewątpliwie ważne

Trojaczki w Węgrowie
Wczoraj nad ranem w szpitala 

miejskim w Węgrowie przyszły 
na świat trojaczki, same dziew­
czynki, z których jedna waży 
2,5 kg, a dwie po 2,3 kg. Matką 
trojaczków jest 24-letnia I. Kosim 
z miejscowości Adampol koło 
Węgrowa. Zarówno dzieci jak i 
matka są zdrowe i czują się do­
brze.

Spotkanie w Dar es-Salam
W Dar es-Salam zakończyło się 

w sobotę wieczorem spotkanie pre 
zydentów Tanzanii, Mozambiku, 
Angoli, Zambii i Botswany. Przed 
miotem rozmów była sytuacja na 
południu Afryki, a głównie w 
Rodezji, problemy związane z ge­
newską konferencją oraz agresją 
wojsk rodezyjskich na Mozambik.

Niespokojna Irlandia
W Irlandii Północnej dokonano 

w sobotę kolejnych zamachów 

zagadnienia sytuacji w święcie, 
o zwłaszcza w Europie, do któ­
rej dalszej pokojowej przy­
szłości jednym z najważniej­
szych kluczy jest właśnie nie­
złomny sojusz Polski z ZSRR 
oraz jedność działań wszystkich 
krajów socjalistycznych wspól­
noty. (PAP)
(„Nowoczesne elementy pol­
sko-radzieckiej współpracy gos 
podarczej" — na str. 3).

ty nastrój.
O godzinie 8 czasu warszaw 

skiego na plac przybyli owa-

Defilada wojsk rakietowych na
Placu Czerwonym.

Fot. — CAFPolsko-hiszpańska 
wymiana handlowa
W sobotę zakończył oficjal­

ną wizytę w Hiszpanii mini­
ster handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej PRL, Je­
rzy Olszewski. W ostatnim 
dniu pobytu minister Olszew­
ski oraz hiszpański minister 
handlu, Jose Llado podpisali w 
Madrycie porozumienie, znacz 
nie rozszerzające zakres wy­
miany handlowej między obu 
krajami.

Na mocy porozumień Polska 
zakupi w Hiszpanii urządzenia 
przemysłowe i wyroby hutni­
cze wartości 7 miliardów pe­
set. Hiszpania dotarczy też no 
woczesną bazę kontenerową 
dla portu w Gdyni. Porozu­
mienia przewidują ponadto za 
kup na rynku hiszpańskim do 
końca br. artykułów żywnoś­
ciowych za sumę 10—20 miłio 
nów dolarów. (PAP)

terrorystycznych. W samochodzie 
zaparkowanym w pobliżu baru w 
miejscowości Ballymena, na pół­
noc od Belfastu, nastaniła eks­
plozja bomby o dużej sile. W wy­
niku wybuchu, 35 osób zostało 
rannych, w tym 5 ciężko. Inny ła­
dunek wybuchowy eksplodował w 
urzędzie pocztowym w Derrlin. 
Ofiar w ludziach nie było.

Powódź w Indiach
Przybrzeżne okręci indyjskiego 

stanu Andhra — Pradesz nawiedzi 
ła powódź. Spowodowały ją ulew 
ne deszcze. Powódź zakłóciła nor 
malne życie w staniej wiele dróg 
jest zalanych wodą, przerwana 
została dostawa energii elektrycz­
nej do przedsięborstw przemysło 
wych i osiedli mieszkaniowych, a 
także łączność telegraficzna. Prze 
szło 10 ooo mieszkańców stanu jest 
pozbawionych dachu nad głową.

Po eksplozji nuklearnej w Chinach
Według oficjalnego komunikatu 

ogłoszonego w sobotę wr Bernie, 
eksplozja chińskiej bomby ato­
mowej z 2S września br. spowodo 
wała wzrost radioaktywności at­
mosferycznej w Szwajcarii, na 
szczęście niegroźny dla ludności. 
Komunikat dodajc, że masy ra­

Kosmonauta B. Wołynow honorowym obywatelem Kalisza
W ZSRR niezwykle uroczyście obchodzono 59 rocznicę wiel­

kiej socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Centralnymi 
imprezami obchodów były defilada wojskowa i manifesta­
cja mas pracujących stolicy
Na Placu Czerwonym pano 

wał 7 bm. szczególnie uroczys 

cyjnie witani: Leonid Breż­
niew, Nikołaj Podgórny, Alek 
siej Kosygin i inni przywódcy 
KĆ KPŻR i rządu radzieckie­
go. Zajęli oni miejsca na try­
bunie Mauzoleum Lenina.

Rozpoczęła się defilada woj­
skowa. 7 Kremla na odkry­
tym samochodzie wyjechał czło

Pracowity tydzień 
w komisjach sejmowych

Problemy rozwoju produk­
cji wyrobów rynkowych w za 
kładach przemysłu maszyno­
wego pedejmie 9 bm. sejmo­
wa Komisja Przemysłu Ciężkie 
go, Maszynowego i Hutnictwa. 
Tego samego dnia Komisja 
Pracy i Spraw Socjalnych do­
kona analizy działalności służb 
pracowniczych w zakładach 
pracy. Aktualną sytuacją w e- 
nergetyce i ciepłownictwie o- 
raz przygotowaniami do szczy 
tu jesienno — zimowego zaj- 
mie się 10 bm. Komisja Gór­
nictwa, Energetyki i Chemii.

PAP

dioaktywnego powietrza dotarły 
do Szwajcarii 6 października.

Weto hiszpańskich demokratów
Komitet Wykonawczy Koordy­

nacji Demokratycznej, która sku­
pia główne opozycyjne lewicowe 
ugrupowania polityczne w Hiszpa 
nii odrzucił opracowany niedaw­
no przez rząd projekt ustawy o 
związkach zawodowych, ponieważ 
projekt ustawy nie odpowiada ży 
wotnym interesom ludzi pracy.

*
W sobotę ogłoszono w Madry­

cie dekret króla Hiszpanii, Juana 
Carlosa, anulujący ustawę z 23 
czerwca 1937 r., na mocy której 
dwie prowincje baskijskie — Viz 
caya i Guipuzoa — utraciły przy­
wileje podatkowe i administracyj 
ne, przyznane w XIX wieku ca­
łemu Krajowi Basków.

Konstytucja Algierii
W sobotę w Pałacu Narodów w 

Algierze rozpoczęła się krajowa 
konferencja, poświęcona przygoto 
waniu ostatecznego wariantu pro 
jektu konstytucji Algierskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej. 
Po przyjęciu ostatecznego 
wariantu projekt konstytucji 
ARL-D zostanie poddany pod ogól 
nonarodowe referendum.

Kraju Rad.
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister obrony ZSRR 
marszałek Dimitrij Ustinow. 
Po przyjęciu raportu i przeglą­
dzie gotowych do defilady 
wojsk, pozdrowił żołnierzy 
oraz wygłosił przemówienie.

Przez Plac Czerwony prze­
szły kolumny słuchaczy akade 
mii wojskowych. wyższych 
szkół wojskowych, żołnierze dy 
wizji tamańskiej i innych jed­
nostek, które wsławiły się w 
walkach z najeźdźcą hitlerow 
skim.

Defilada pokazała wyraźnie, 
że siły zbrojne ZSRR są wypo 
sażone w najnowocześniejszą 
broń. W ślad za artylerią na 
placu pojawiły się wyrzutnie 
rakietowe wojsk obrony prze­
ciwlotniczej. Na uzbrojeniu

Przed VIII Kongresem Związków Zawodowych

Cenne inicjatywy produkcyjne 
wielkopolskich załóg

Apel Prezydium CRZZ o powitanie VIII Kongresu Związ­
ków Zawodowych czynem produkcyjnym i społecznym spot­
kał się z szerokim oddźwiękiem załóg wielkopolskich przed­
siębiorstw.
Rozważają one możliwości 

wykonania dodatkowej produk 
cji, zwłaszcza tych artykułów, 
które są poszukiwane na ryn­
ku oraz przeznaczone na eks­
port. Nie jest to łatwe, gdyż 
plany są już bardzo napięte, 
a poza tym załogi realizują zo 
bowiązania o zwiększeniu i po 
lepszeniu jakościowym produk 
cji, które zostały podjęte na 
wrześniowych sesjach KSR.

W Zakładach Metalowych 
H. Cegielski w Poznaniu mło­
dzież ZSMP zadeklarowała 
podjęcie czynu produkcyjnego 
w niedziele, 7 bm. z udziałem 
700 osób. W poszczególnych fa 
brykach załogi rozważają moż 
liwość podjęcia nowych zobo­
wiązań.

Załoga Poznańskiej Fabryki 
Łożysk Tocznych zadecydowa­

Bunt rzymskich więźniów
W więzieniu rzymskim ..Regina 

Coeli” („królowa niebios”) wy­
buchł w piątek bunt 300 więźniów, 
przetrzymywanych w starym 
skrzydle tego zakładu penitencjar 
nego, przylegającym do Tybru. 
Więźniowie zdemolowali cele oraz 
podpalili materace domagając się 
natychmiastowego wprowadzenia 
w życie ustawy o reformie wię­
ziennictwa uchwalonej przez par­
lament w ub. roku. Władze skie­
rowały do akcji przeciwko zbun­
towanym więźniom 500 policjan­
tów, którzy otoczyli więzienie, a 
następnie posługując się granata­
mi z gazem łzawiącym wdarli się 
do budynku.

Już od wielu miesięcy w wię­
zieniach włoskich panuje napięta 
sytuacja w zwriązku z odracza­
niem przez władze realizacji re­
formy penitencjarnej przewidują 
cej m. in. poprawę warunków 
przetrzymywania skazanych oraz 
skrócenia okresu czasu oczekiwa 
nia na proces. 

tych wojsk znajduje się zdal­
nie kierowane rakiety, myśliw 
ce przechwytujące, współczes­
ne środki radiolokacyjne.

Następnie odbyła się demon 
stracja mas pracujących Mos­
kwy.

W SWIFCIE
Z wielu stolic m. in. z Pragi, 

Budapesztu, Bukaresztu, Lon­
dynu, Berlina, Ułan Bator, Al­
gieru, Meksyku, Delhi napłynę 
ły informacje o uroczystościach 
i imprezach dla uczczenia 59 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. Odbyły się akademie, 
spotkania i wiece. Otwarto licz 
ne wystawy. W Pradze uroczys 
ta akademia była równocześ­
nie inauguracją miesiąca przy 
jaźni czechosłowacko-radziec- 
kiej. Miesiąc przyjaźni lankij- 
sko-radzieckiej rozpoczął się 
również w Kolcmbo.

Dokończenie na str. 3

ła dać do końca roku dodatko 
wą produkcję na rynek war­
tości 2 min zł oraz wysłać po­
za planem na eksport łożyska 
na sumę 2,7 min zł dewizo­
wych. Poza tym podjęte tu zo 
staną czyny społeczne, mające 
na celu podniesienie estetyki 
zakładu i obiektów socjalnych.

W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego „Modena” w Poz­
naniu zaciągnięto warty pro­
dukcyjne w celu wyeliminowa 
nia w odzieży błędów konfek­
cyjnych. Zobowiązano się przy 
spieszyć o 10 dni dostawy na 
rynek odzieży jesienno-zimo­
wej, która znajdzie się w han­
dlu do 20 listopada, (gra)

Zakłady Odzieżowe „Modus” 
w Pile przekażą dodatkowo na 
rynek krajowy 600 ubrań war 
tości ponad 300 000 zł.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Ziemniaczanego w Pile wypro 
duku.ie poza planem 50 ton 
mączki ziemniaczanej, dorzu­
cając tym samym do banku zo 
bowiązań ponad 400 000 zł.

(zna)

Wyrazy współczucia dla 
rodzin ofiar katastrofy 

pod Częstochową
W depeszy prasowej na ręce 

I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka i prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
— Leonid Breżniew i Aleksiej 
Kosygin w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
Rady Ministrów ZSRR i swo­
im własnym wyrazili głębokie 
współczucie w związku z ka­
tastrofą kolejową w okolicach 
Częstochowy, która pociągnęła 
za sobą ofiary w ludziach. Przy 
wódcy radzieccy przekazali 
szczere współczucie rodzinom 
ofiar katastrofy. (PAP)
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bm. w 37 rocznicę aresztowa 
przez hitlerowców i osadze- 
w obozach koncentracyjnych

Sachsenhausen — Oranienburg a
później Dachau, naukowców
Uniwersytetu Jagiellońskiego, od­
było się w tej uczelni zgromadze-

profesury studentów.
ciii oni pamięć ofiar hitlerowskiej 
akcji. (PAP)

WSPÓŁPRACA
POZNAŃSKIEJ AE 

Z WOJEWÓDZTWEM 
KONIŃSKIM

W sobotę podpisano w Koninie 
umowę o współpracy między Aka­
demią Ekonomiczną w Poznaniu 
a władzami województwa koniń­
skiego dotyczącą dalszej współ­
pracy naukowców w doskonaleniu 
kadr, prowadzeniu badań nauko­
wych związanych tematycznie z 
problemami Konińskiego, opinio­
waniu planów i wydawaniu eks­
pertyz.

Podpisy pod dokumentem złoży­
li: rektor AE prof. dr hab. Ryszard 
Domański, jego zastępca, doc. dr 
Jerz- Krauze, oraz przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. I sekretarz KW PŻPR w Ko­
ninie. Tadeusz Grabski i wojewo­
da koniński, Henryk Kaźmier- 
czak.

Podpisana umowa jest rozszerze­
niem współpracy istniejącej mię­
dzy poznańską AE, a byłym po­
wiatem konińskim i dzisiejszym 
województwem. Wynika ona 
z zapotrzebowania konińskiego re­
gionu — w dalszym ciągu silnie
uprzemysławianego na kadrę
ekonomistów oraz organizatorów 
życia gospodarczego i społecznego. 
W istniejącym w Koninie punkcie 
konsultacyjnym Akademii Ekono­
micznej kształci się w tym roku 
390 studentów, (woj)

Na sesji UNESCO o przyszłości narodu Zimbabwe

Aniykoionialna rezolucja
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

5 bm. Zgromadzenie Ogólne sesji Narodów Zjednoczonych 
zaakceptowało sprawozdanie Komitatu Antykolonialnego 
ONZ w sprawie zagranicznej działalności ekonomicznej i w 
innych dziedzinach, które utrudniają wcielanie w życie de­
klaracji o przyznaniu niepodległości krajom kolonialnym i 
ludom Rodezji południowej i Namibii oraz wszystkich in­
nych terytoriów, które znajdują się pod panowaniem kolo­
nialnym, a także w sprawie eliminacji kolonializmu, apart­
heidu i dyskryminacji rasów cj w Afryce południowej.

Kubańska delegacja 
z wizytą w Polsce

7 bm. przybyła do Polski — 
na zaproszenie przewodniczą­
cego OK FJN, przewodniczące 
go Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego — delegacja Komite 
tów Obrony Rewolucji Kuby 
(CDR) — z krajowym koordy­
natorem tej organizacji, człon­
kiem KC KP Kuby Jorge Lenz 
cano Perezem.

Podczas kilkudniowej wizy­
ty delegacja spotka się i prze­
prowadzi rozmowy z czołowy­
mi działaczami politycznymi i 
społecznymi naszego kraju. 
Kubańscy goście zapoznają się 
również z działalnością tere­
nowych ogniw Frontu Jedncści 
Narodu, zwiedzą zabytki nasze 
go kraju oraz obiekty obrazu­
jące osiągnięcia • społeczno-go­
spodarczego rozwoju Polski 
m. in. Hutę „Katowice”. (PAP)

Na tym samym posiedzeniu 
Zgromadzenie Ogólne przyjęło 
większością głosów rezolucję 
wyrażającą zdecydowane po­
tępienie współpracy z RPA 
tych krajów, które nadal zao­
patrują rasistowskie państwo 
w sprzęt wojskowy i nuklear­
ny. Rezolucja wymienia w tym

jawy kolonializmu i przemocy 
na świecie oraz wyrażono za­
niepokojenie w związku z sy- 
•tuacją na Bliskim. Wschodzie.

Przedstawiciel Algierii w os 
trych sformułowaniach skom­
promitował sojusz między Izra 
elem a RPA, ujawniając fakt, 
że eksperci wojskowi Izraela 
pomagają reżimowi tłumić 
walkę Namibii o niezależny 
byt. (PAP)

Izraelskie kanonierki zaatakowały Sajdę

Kolejne incydenty zbrojne
zagrażają rozejmowi w Libanie
Prezydent Libanu Elias Sark>s, wezwał w niedziele D 

stawićiełi wszystkich ugrupowań zaangażowanych w v 
domowej w L;banie do złożenia broni oraz do 7aakccnt°Jnie 
nia obecności międzyarabskich sił pokojowych, które bed p' 
czye 30 000 żołnierzy.
E. Sarkis wygłosił swoje 

pierwsze przemówienie radio­
wo-telewizyjne od czasu obję­
cia 23 września br. urzędu pre­
zydenta Libanu. Nie podał on 
ani dokładnego składu arab­
skich sił pokojowych, ani też, 
jak długo przebywać one będą 
na terenie Libanu.

Najważniejsze zadania

Chilijska junta próbuje
usprawiedliwić terror i bezprawie

W związku ze zbliżającą się dyskusją nad s referatem Komisji 
Praw Człowieka ONZ junta chilijska przedstawiła swoje „uwagi do 
referatu”, na których usiłuje wybielić dokonywane przez siebie 
zbrodnie.

W demaskatorskim dokumencie 
ONZ zebrano zeznania naocznych 
świadków zbrodni reżimu oraz

-VII Zjazd Albańskiej 
Partii Pracy

7 bm. zakończył obrady VII 
Zjazd Albańskiej Partii Pracy. 
Zebrani zatwierdzili przedłożo 
ny przez premiera Mehmeta 
Shehu projekt następnego pla­
nu pięcioletniego.

Zjazd wybrał władze partii. 
I sekretarzem KC partii został 
wybrany ponownie Enver Hod 
ża. (PAP)

Łapówkarska afera 
hekheeda

nie ominęła Hiszpanii
Po dwóch miesiącach śledz­

twa Sąd Najwyższy w Madry­
cie stwierdził, iż amerykański 
koncern Lockheeda wypłacił 
prawie 75 min peseto w (ok. 11 
min dolarów) pięciu akcjonariu 
szom hiszpańskiej firmy „Avio 
nica” reprezentującej interesy 
koncernu. USA na terenie Hisz 
panii. Wśród akcjonariuszy 
znajdowało się dwóch wyso­
kich oficerów lotnictwa. Sad 
wymienił nazwiska gen.-mjr 
Luisa Reya Rodrigueza oraz 
płk. Carlosa Grandal Segade. 
Otrzymali oni po 20 min pese­
to w.

W związku z orzeczeniem Sądu 
Najwyższego agencje zachodnie 
przypominają, iż w korcu wrześ­
nia br. hiszpańskie Ministerstwo 
Obrony zwolniło tren. Rodrigueza 
i płk Segade ze stanowisk dowód 
czych z powodu podejrzeń o udział 
w aferze łapówkowej Lockheeda.

samych ofiar przemocy. Z refera­
tu wynika, że cechą charakterys­
tyczną obecnej sytuacji w Chile 
pozostaje masowy terror oraz 
prześladowania. Wyrażone jest po­
ważne zaniepokojenie faktem, że 
mimo międzynarodowych protes­
tów faszyści w dalszym ciągu wię 
żą wielu działaczy oraz patriotów, 
w tym sekretarza generalnego Ko 
muhistycznej Partii Chile Luisa 
Corvalana.

Stwierdza się, że obowiązkiem 
państw członkowskich organizacji 
jest nakreślenie projektu wspól­
nych działań, które mogą przyczy­
nić się do przywrócenia praw czło 
wieka, podstawowych swobód, 
przerwania tortur oraz bestialskie­
go, nieludzkiego traktowania więź 
niów politycznych w Chile. Pod­
kreśla się, że społeczność między­
narodowa nie może odnosić się 
obojętnie do tragedii, którą prze- 
żywa naród chilijski.

Na 260 stronach „uwag do refe­
ratu” junta nadaremnie próbuje 
usprawiedliwiać swój zbrodniczy 
charakter, uciekając się przy tym
do fałszowania 
faktów. Uważne 
się z „uwagami” j 
wnioski Komisji 
ka, że w Chile 
bezprawie. Junta

oraz ukrywania 
: zaznajomienie 
potwierdza tylko

Praw Człowie- 
panuje terror i 
nie stara się na-

wet negować tego, że „w przeszło 
ści dopuszczała się niezliczonych 
pogwałceń praworządności”. Fa­
szyści demaskują samych siebie, 
cytując teksty swych dekretów 
oraz przyjętych ustaw, które w 
istocie rzeczy mają na celu nada­
nie „legalnego charakteru” repre­
sjom, w których specjalizuje się 
tajna policja, tak wewnątrz, jak i
poza granicami kraju. (PAP)

Koziołki11
I LOSOWANIE

14, 28, 34, 40, 42 (5)
II LOSOWANIE

Koncern amerykański sprzedał
1, 24, 32, 44, 47 (41) 

Banderola 49682
Kisrpanii w vb. latach 7 samolo­
tów typu 01*0 Herkules i 3 sa­
moloty typu Orion, ra ogólną su­
mę 50 min dolarów. (PAP).

OBCJE3A
Zachmurzenie umiarkowane 

okresami duże. Opady deszczu. 
Rano lokalne mgły. Temperatura 
minimalna 6—8 st., maksymalna

„Toto-Lotek“
I LOSOWANIE

3, 4, 11, 13, 27, 32 (5)
II LOSOWANIE

2, 4, 8, 19, 32, 40 
Banderola 768957

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

kontekście w 
Francję. Izrael, 
tanię i USA.

Zgromadzenie

szczególności 
RFN, W. Bry-

wało wszystkie
Ogólne wez- 

rządy do
wstrzymania się od bezpośred­
niego umożliwiania mniejszo­
ściowemu reżimowi rasistow­
skiemu Afryki południowej 
produkcji uranu, plutonu oraz 
innych materiałów nuklear­
nych, reaktorów i sprzętu woj 
skowego.

Rezolucja potępia wszystkie 
rządy, które naruszają sank­
cje, nałożone przez Radę Bez­
pieczeństwa przeciwko reżi­
mowi RPA i ponownie wzywa 
wszystkie państwa do zerwa­
nia z powodu Namibii stosun­
ków ekonomicznych, finanso­
wych i handlowych z RPA.

Na odbywającej się w Nai­
robi sesji UNESCO wystąpił 
przedstawiciel Zimbabwe, któ 
ry oświadczył, iż jego naród 
prowadzący walkę przeciwko 
osadnikom o wyzwolenie na­
rodowe nie zamierza składać 
broni aż do zwycięskiego koń­
ca. Podkreślił on, że UNESCO 
odegra dużą rolę w rozwoju 
kultury, nauki oświaty i sztu­
ki w Zimbabwe, kiedy kraj 
stanie się niepodległy. Organi­
zacja będzie mogła udzielić 
wtedy wydatnej pomocy w ot­
wieraniu szkół, kształceniu 
kadr technicznych i nauczy­
cieli oraz w przygotowania 
podręczników.

Przewodniczący wielu dele­
gacji potępili w swoich prze­
mówieniach oolitykę aparthei 
du .realizowaną przez Repu­
blikę Południowej Afryki i za 
apelowali o przyspieszenie pro 
cedury przekazania władzy w 
tym kraju rządom większoś­
ciowym oraz przywrócenie nie 
zbywalnych praw arabskiemu 
narodowi Palestyny.

Napiętnowano wszelkie prze

Trudne dni

J. Callaghana
Rozpoczyna się bardzo ciężki ty 

dzień dla rządu Jamesa Callaghr^ 
na. Po porażce w wyborach uzu-
pełniających, których Partia
Pracy straciła dwa z trzech posia­
danych mandatów i zarejestrowa 
la alarmujący spadek głosów, od­
danych na jej kandydatów, w po 
niedziałek rozpoczyna się parla­
mentarna debata na temat 5 us­
taw, które natrafiły na opór ze 
strony — Izby Lordów, w której 
konserwatyści mają przewagę. Ug 
tawy te, dotyczące upaństwowie­
nia przemysłu lotniczego i stocz­
niowego, budownictwa wiejskiego, 
szkolnictwa, zasad pracy w por­
tach i funkcjonowania służby zdro 
wia zostały przez tę izbę grunto­
wnie zmienione. Wprowadziła ona 
do nich ponad foo poprawek. O- 
czekuje się, że rząd zastosuje w 
Izbie Gmin do projektów tych us 
taw tzw. gilotynę, tj. ograniczy 
czas dyskusji i podda teksty pod 
głosowanie.

Rząd ma. zamiar zapewnić obec 
ność podczas głosowania nad pro 
jektami ustaw wszystkich swoich 
posłów, łącznie z chorymi. Więk­
szość rządowa nad pozostałymi 
partiami w parlamencie wynosi 
obecnie 1 głos i rząd nie chce pa 
dejmować ryzyka poniesienia ko­
lejnej, prestiżowej porażki. (PAP)

.GŁOS WIELKOPOLSKI’
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. U Redaguje kole-

przyszłego rządu RFN
W. Brandt o polityce bezpieczeństwa

Kanclerz RFN, Helmut Schmidt spotkał się w niedzielę 
z okręgową delegacją SPD w Hamburgu. Oświadczył on so- 
cjaldemokratom z własnego okręgu wyborczego, iż w dekla­
racji rządowej, którą wygłosi w dniu 16 grudnia, zamierza 
skoncentrować się na trzech najważniejszych punktach 
dotyczących problematyki wewnętrznej.
Rząd federalny musi w nad 

chodzącej kadencji skonsolido 
wać swe prace głównie nad 
zwalczeniem bezrobocia, prze­
zwyciężaniem wieloletnich za­
niedbań w dziedzinie oświaty 
i wykształcenia oraz doprowa 
dzeniem do porządku sprawy 
rent, emerytur i ubezpieczeń 
na wypadek choroby.

Według słów kanclerza, oży 
wienie gospodarki przyczyni 
się do utworzenia miejsc pra­
cy dla wielu tysięcy bezrobot 
nych. Kanclerz stwierdził, że 
świat pracy nie może być już 
więcej obciążony świadczenia 
mi z własnych zarobków na u- 
bezpieczenia społeczne. Należy 
sprawę załatwić inaczej.

W zakończeniu kanclerz oś­
wiadczył, iż koalicja socjalli- 
beralna w Bonn utrzyma się 
przez cale 4 lata, a jest także

bardzo prawdopodobne, iż bę 
dzie sprawowała władzę tak­
że przez następne 4 lata, po 
wyborach z roku 1980.

Wschód Zachód
przed konferencją 

w Belgradzie
W Amsterdamie odbyła 

dwudniowa konferencja
się
15

partii socjaldemokratycznych i 
socjalistycznych Europy za­
chodniej i północnej. Konfe­
rencja wykazała, że partie te 
są zgodne co do celów polity­
ki bezpieczeństwa i polityki 
odprężeniowej, natomiast róż 
nią się w ocenie dróg i możli­
wości prowadzących do tych 
celów.

Przewodniczący Zachodnio- 
niemieckiej Partii Socjaldemo 
kratycznej (SPD), Willy Brandt, 
z naciskiem przestrzegał przed 
niebezpieczeństwem przekształ 
cenią konferencji belgradz­
kiej, która w przyszłym roku 
omówić ma realizację postano 
wień Dokumentu Końcowego 
z Helsinek, w konferencję 
„zwykłej konfrontacji”. Mogło 
by to stanowić zagrożenie dla 
polityki odprężenia.

Przedstawiciele 15 partii o- 
powiedzieli się za wykorzysta 
niem konferencji w Belgra­
dzie dla dalszej poprawy sto­
sunków między Zachodem a 
Wschodem, dla nowych inicja 
tyw w dziedzinie kontroli zbro 
jeń i środków wzajemnego 
zaufania. Wskazano na konie­
czność osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

Do rozważań na temat likwi 
dacji napięcia między Wscho­
dem a Zachodem należy, zda­
niem tych partii, włączyć tak­
że stosunki między Północą a 
Południem, między krajami u- 
przemysłowionymi i rozwija­
jącymi się. (PAP)

Służba prasowa Socjaldemo 
kratycznej Partii Niemiec 
(SPD) rozpowszechniła doku­
ment pt. „W sprawie polityki 
bezpieczeństwa w Europie”. 
Jego autorem jest przewodni­
czący SPD, Willy Brandt. W 
dokumencie podkreśla się, że 
kontynuowanie polityki nor­
malizacji i rozwoju stosunków 
RFN z socjalistycznymi pań­
stwami Europy ma doniosłe 
znaczenie dla zachowania trwa 
lego pokoju na kontynencie.

Ważnym etapem na drodze 
do odprężenia między Wscho­
dem a Zachodem — czytamy 
w dokumencie — było podpi- 

. sanie Aktu Końcowego KBWE. 
Po raz pierwszy w Ciągu 30 
lat powojennych mimo różnic 
zdań w sprawach społecznych, 
politycznych i światopoglądo­
wych osiągnięto porozumienie 
w sprawie zasad i głównych 
kierunków rozwoju dwustron­
nych i wielostronnych stosun­
ków, którymi mają obowiązek 
kierować się państwa europej 
skie, USA i Kanada.

W obecnych warunkach — 
zaznacza dalej dokument — 
decydujące znaczenie dla kon 
tynnowania procesu odpręże­
nia i ustanowienia wzajemne­
go zaufania w stosunkach mię

Przemówienie prezydenta r. 
stało wygłoszone w momend 
ponownego nasilenia napięci,* 
Libanie. Pi zez całą noc z sobo 
ty na niedzielę dzielnice mie« 
kalne Bejrutu znajdowały 
pod silnym ostrzałem artyK 
ryjskim, moździerzowym i ra" 
kietowym. Było wielu zabitych 
i rannych. Wymiana ognia by 
ła kontynuowana w niedzielę 
Jak piszą agencje, niedziela 
była najcięższym dniem w Bej 
rucie od czasu wejścia w ży­
cie, przed 18 dniami, porozu­
mienia o przerwaniu ognia w 
Libanie.

Sarkis stwierdził, iż porem, 
mienia zawarte z Organizacją ’ 
Wyzwolenia Palestyny będą 
realizowane tak, aby zapewnie 
na była suwerenność Libanu i 
aby OWP mogła działać na 
rzecz realizacji swoich słusz­
nych celów narodowych.

Mianowany przez prezyden­
ta Sarkisa dowódca między­
arabskich sił pokojowych, pul 
kownik libański Ahmed 
el-Hadż, prowadzi konsultacje 
z przedstawicielami sił lewi­
cowych, OWP oraz z przedsta 
wicielami prawicy libańskiej, 
w czasie których omawiany 
jest plan działalności „zielo­
nych hełmów”.

W sobotę kanonierki izrael­
skie w pobliżu libańskiego por 
tu Sajda usiłowały uprowa­
dzić francuski statek handlo­
wy zmierzający do Sajdy. W 
wyniku zdecydowanych akcji, 
podjętych przez libańskie sity 
patriotyczne i siły palestyń­
skie, agresorzy izraelscy zora­
li zmuszeni do odwrotu. (PAP)

Tragedia na polowaniu

Francuski ambasador

dzy Wschodem Zachodem
ma rozstrzygniecie spraw zwią 
zanych z wcieleniem w życie 
polityki redukcji zbrojeń. W 
związku z tym dokument pod 
kreś!a znaczenie kontynuowa­
nia i zakończenia wiedeńskich 
rokowań w sprawie wzajem­
nej redukcii sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej.

PAP ”

Heohitlerowcy 
w Berlinie Zachodnim
Policja zachodnioberlińska 

przeprowadziła w nocy z so­
boty na niedzielę rewizję w 
jednym z mieszkań w tym 
mieście i skonfiskowała tam 
popiersie Adolfa Hitlera, ka­
rabin maszynowy, naładowa-
ny pistolet, 
sporą ilość 
wskiej.

Rzecznik 
oświadczył, 
znajdowało

sztylety, a także 
literatury hitlero-

władz policyjnych 
że w mieszkaniu 

się 13 osób, które
opracowywały plany utworze 
nia w Berlinie Zachodnim par 
tii neohitlerowskiej. Wszystko 
wskazuje na to, że grupa ta 
miała powiązania z organiza­
cjami neohitlerowskimi w 
Niemczech zachodnich i Sta­
nach Zjednoczonych. (PAP)
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zastrzelony w Jugosławii
Do tragicznego wypadku do 

szło w sobotę na polowaniu 
dla korpusu dyplomatycznego 
zorganizowanym przez jugosło 
wiańskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych. Ambasador 
francuski Pierre Sebilleau 
otrzymał strzał w plecy z fu­
zji myśliwskiej i w 2 godziny 
później zmarł w szpitalu 
Strzał padł z fuzji należącej 
do ambasadora austriackiego 
Aleksandra Otto.

Prezydent Jugosławii 
wystosował depeszę kondolen­
cyjną do żony ambasadora Se* 
billeau, oraz do prezydenta 
Francji Valerego Giscard 
d’Estainga. (PAP)

O Z soboty na niedzielę o g ■ 
0.30 w Czernicach gm. ZaKrze 
(woj. pilskie) 34-letniego H. »• 
cego w stanie nietrzeźwym na 1 
ni przejechał ciągnik. H. 1 
niósł śmierć na miejscu.

@ W sobotę o godz. 184^ 
skrzyżowaniu ulic Rycerslcei 
Marchlewskiego w Poznaniui 
letnia M. M, weszła na FUją 
sprzed stojącego autobusu i P y 
eona została przez przejeźdź. U 
„Star”. Piesza doznała clL.oSta- 
obrażeń ciała i przewieziona 
ła do szpitala.

© Również w sobotę na narc^. 
ku ulic Marchlewskiego — ej. 
ziemnych w Poznaniu (na P L. 
ściu dla pieszych) „Traban 
trącił 24-letniego H. T

© W niedzielę na'ul. P^L) 
skiego w Luboniu (k. P.oZ 
rowerzysta F. K. wymusił P.ę z 
szeństwo przejazdu i zderzy 
„Fiatem”. Rowerzystę z do 
potłuczeniami przewiezień 
szpitala Pawłowa w Pozna

o pa
© R. K. prowadząc „Syr- jeZjor 

drodze z Komornik do ' vat 
(woj. poznańskie) nic r0#a- 
bezpiecznej szybkości i " 
dził do wywrócenia 
żerowle j. S. i F. K- 
obrażenia, (t)

„PRaSA — KSIĄŻKA — RUC H 3. 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz u “ 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 ka^ r 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzą 
cego okres prenumeraty: na miesiąc 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). I? ina 
nr 35029.
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Puste ciężarówki
Transport samochodowy odgrywa coraz większą role 

w przewozach materiałów, półfabrykatów i towarów, 
przejmując od przeciążonej kolei ich ekspedycję, zwłasz­

cza na krótsze odległości. Ważne jest więc skoordynowanie tych 
przewozów, racjonalne wykorzystanie taboru. Do dyspozytorni 
oddziałów PKS, mających rozeznanie w jakich zakładach na 
przewóz czekają ładunki, zgłaszają się kierowcy z różnych 
miast. Chcą zabrać towary, by nie trzeba było potem orga­
nizować transportu w tym samym kierunku. Ciągle jednak za 
dużo pojazdów jedzie z ładunkiem tylko w jedną stronę. Mówi 
na ten temat kierownik działu przewozów towarowych Od­
dział PKS w Kaliszu — Zdzisław Bartosik:

— Rzeczywiście, wiele jeszcze pojazdów, zgłaszających się 
do nos, nie zabiera w powrotną drogę towarów. W ubiegłym 
miesiącu na przykład, z 217 ciężarówek, które jechały pusto 
przez Kalisz, nie zostało załadowanych 29. Oznacza to, że 
można było wywieźć z kaliskich zakładów jeszcze około 250 
ton towarów.
_ Po jakimś czasie trzeba było znów organizować tran­

sport, niejako dublować przejazd?
— Przyczyny tego są złożone. Zasadniczą jest zbyt wczesne 

zamykanie magazynów przedsiębiorstw i zakładów, które koń­
czą pracę razem ze zmianą w produkcji — na ogół o piętna­
stej. Pojazd, który zgłosi się do nas po tej godzinie, otrzy­
muje ładunek tylko wówczas, gdy wiadomo, iż w danym kie­
runku jest coś do zabrania z jakiejś fabryki, ale musi on cze­
kać do następnego dnia. Rezultat? W październiku na przy­
kład, 24 ciężarówki dotarły do dyspozytorni po godzinie 15, 
a zaledwie 4 nie jechały z powrotem pusto... O tym, że pro­
blem jest do rozwiązania, świadczy przykład Kaliskich Za­
kładów Koncentratów Spożywczych w Winiarach oraz Zakła­
dów Zbożowo-Młynarskich, które przedłużyły godziny pracy 
swoich magazynów do godziny 22. Chcemy w najbliższym cza­
sie dojść do porozumienia w tej sprawie i z innymi jednost­
kami, bo inaczej trudno myśleć o pełnym wykorzystaniu ta­
boru, skoro wiele pojazdów wraca do swoich miejscowości 
w godzinach popołudniowych lub wieczornych.

— To jeden z kierunków działania, zmierzających do likwi­
dacji pustych przebiegów. A inne?

— Dla lepszego wykorzystania powrotnych kursów, po­
trzebne jest operaływniejsze funkcjonowanie naszej dyspozy­
torni. Musi ona mieć rzeczywiście pełną orientację o potrze­
bach przewozowych zakładów. W tym celu potrzebna jest jed­
nak lepsza informacja ze strony zakładów, które na dodatek 
zgłaszają przeważnie chęć skorzystania z jakiegoś wolnego 
kursu zaledwie dzień naprzód, a powinniśmy o tym wiedzieć 
znacznie wcześniej. Jeśli zakłady przedłużą godziny pracy ma­
gazynów, przedłużymy również godziny działania naszej dys­
pozytorni, by całą dobę czuwała ona nad sprawnym przebie­
giem przewozów. Zamierzamy też usprawnić załadunek pod­
stawianych pojazdów, bo ciągle jeszcze przebiega to zbyt śla­
mazarnie. Zorganizujemy również pomocy dla kierowców, 
którzy zgłaszając się do nas, mają kłopoty z naprawą czy 
przeglądem wozów. Chcemy, by pojazdy wyjeżdżały z Kali­
sza w pełni sprawne i szybko docierały na miejsce.

Transport tło krwiobieg naszej gospodarki. Musimy przewo­
zie coraz więcej, szybciej I — co nader ważne — taniej. Wa­
runkuje to pomyślne wykonanie stawianych przez gospodarkę 
zadań przy relatywnie najniższych kosztach. Usprawnienie or­
ganizacyjne kaliskiego Oddziału PKS powinny przynieść wy­
mierne rezultaty. Jakie one będą — poinformujemy za kilka 
miesięcy.

PIOTR BOROWICZ

Uroczyste obchody 59 rocznicy
Wielkiego Października

Dokończenie ze sir. 1
Okolicznościowe akademie od 

; y się w Algierze, Bukaresz 
łC, Paryżu, Phenianie, Vien- 
!ane i innych miastach. W sto 
ky Mongolii, Ułan Bator, a 
j ,ze w czechosłowackich Par 

icach odsłonięto pomniki 
uza Rewolucji Październiko 

Włodzimierza Lenina.
.Wystawy o tematyce radziec 
• J otwarto w Lipsku, Kalku 

h a także w miastach
• yjskich, m. in. w Londv- 

‘e i Birmingham. W Pradze 
mentarzu Olszańskim zło 

r7 0 Wleńce na grobach żołnie- 
radzieckich, którzy polegli 

c.e 0 wyzwolenie Czecho-
Uroczystość złożenia 
°dbyła się także w 

one PGszc’e’ gdzie spoczęły 
nn,0 poninika żołnierzy 
sarr 'lf?kich na placu Szabad- 
aban ’ U? w Piątek centralne 

odbyły się w stoli- 
krajów socjalistycznych.

w KRAJU
w Przeddzień 59 rocz- 

Wei ^ewolucji Październiko- 
ły ’ , całym kraju odbywa- 
okoliJ yr°czyste akademie, 
Udzi-GuWsciowe spotkania z 
i Weteranów polskiego 
botnipJ^nr^owego ruchu ro- 
ne byivekoncerty; otwiera­
my uf. okolicznościowe wysta 
lane 7 Weteranom przeka- 
od I Jli ly Hsty gratu acyjne

«C PZPR — 
osób 

Pa*stwOwymi odmaczen:ami 

le ró-żmriZ?Wano również wie 
odnych imprez zwią­

zanych z trwającymi w Polsce 
„Dniami filmu radzieckiego” i 
„Dniami książki radzieckiej”.

W miejscach upamiętniają­
cych walkę żołnierzy radziec­
kich o wyzwolenie naszego 
kraju, przy pomnikach brater­
stwa i przyjaźni, złożone zos­
tały wiązanki kwiatów.

W WARSZAWIE
6 bm. społeczeństwo stolicy 

uczciło pamięć działaczy mię­
dzynarodowego i polskiego ru 
chu robotniczego, uczestników 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, żołnierzy Armii 
Radzieckiej poległych w wal­
kach o oswobodzenie naszego 
kraju. Na Cmentarzu-Mauzo- 
leum Żołnierzy Radzieckich na 
Rakowcu, miejscu spoczynku 
ok. 23 000 żołnierzy radziec­
kich poległych w bojach o 
Warszawę, zebrali się licznie 
mieszkańcy stolicy, weterani 
ruchu robotniczego, młodzież.

Hołd poległym oddały dele­
gacje ■ OK FJN, MON, ZG 
ZBoWiD i Urzędu d/s Komba­
tantów, Zarządu Głównego 
TPPR, organizacji młodzieżo­
wych, reprezentacje warszaw­
skich zakładów pracy, przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
krajów socjalistycznych.

Przed Bramą Straceń _ na 
warszawskiej Cytadeli kwiaty 
złożyły delegacje OK FJN: 
MON, ZG ZBoWiD. ZG TPPR, 
Stołecznego Komitetu FJN, re 
prezentacje młodzieży i zakła­
dów żoliborskich. Podczas oou 
uroczystości wieńce złożyła de 
legacja ambasady ZSRR z am­
basadorem Stanisławem Piło- 
towiczem. , .

Tego dnia złożono także

Minister han dla zagra­
nicznego i gospodarki 
morskiej — Jerzy Ol­

szewski udzielił przedstawicie­
lowi PAP wywiadu na temat 
polsko-radzieckiej współpracy 
gospodarczej.

Jedna trzecia całości naszych 
obrotów z zagranicą przypada 
właśnie na ZSRR. Już ten fakt 
przesądza o niezwykle wyso­
kiej randze naszych stosunków 
gospodarczych z tym krajem. 
Za kwotą 28 mld rubli, jaką 
wyniesie wartość naszych obro 
tów w tym 5-leciu, kryją się 
towary o zasadniczym znacze­
niu dla funkcjonowania i roz­
woju polskiej gospodarki: ma­
szyny i urządzenia dla wiodą­
cych gałęzi naszego przemysłu 
oraz podstawowe surowce. Z 
drugiej strony, na chłonnym 
rynku radzieckim możemy 
sprzedawać — i to w oparciu 
o długoterminowe umowy — 
tak duże ilości towarów, żc 
gwarantuje to nam szybszy 
rozwój wielu nowoczesnych 
branż przemysłu, umożliwiając 
przy tym produkcję wielkose- 
ryjną.

Punkt ciężkości naszego 
współdziałania przesuwa się 
obecnie ku wyższym formom 
współpracy, jak kooperacja i 
specjalizacja produkcji oraz 
wspólne przedsięwzięcia inwe­
stycyjne.

— Na czym konkretnie pole­
gają zmiany jakościowe w na­
szych stosunkach gospodar­
czych z Krajem Rad?

— W naszym wzajemnym 
handlu dominującą rolę speł­
niać będą wyroby przemysłów 
przetwórczych, a więc głównie 
maszyny i urządzenia. Ich wy­
miana będzie 2 razy vziększa 
niż w ubiegłej 5-latce, przy 
czym — co szczególnie istotne 
— będą to maszyny o znacznie 
wyższym niż dotąd stopniu 
przetworzenia.

W tym 5-leciu radzieckie do­
stawy urządzeń inwestycyj­
nych znacznie wzrosną. Wypo­

kwiaty m. in. przed pomnika­
mi: Wdzięczności i Braterstwa 
Broni na Pradze — od społe­
czeństwa Warszawy, zakła­
dów pracy, wojska, organiza­
cji młodzieżowych. (PAP)

W WIELKOPOLSCE

W całym kraju trwają ty­
siące imprez związanych z ob­
chodami 59 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Również w mias 
tach, gminach, zakładach pra­
cy, instytucjach i szkołach 
Wielkopolski odbywało się w 
sobotę i niedzielę wiele cieka­
wych koncertów, wieczornic, 
spotkań z działaczami partyj­
nymi, uczestnikami Wielkiej Re 
wolucji Październikowej. W ki 
nach trwają „Dni filmu ra­
dzieckiego”.

W Poznaniu 6 bm., delegacje 
organizacji politycznych, spo­
łecznych, kombatantów, zakła 
dów pracy, młodzieży złożyły 
wieńce na cmentarzu Bohate­
rów na poznańskiej Cytadeli 
oraz na cmentarzu żołnierzy 
radzieckich na Miłostowie. Od 
bywały się też spotkania załóg 
poznańskich zakładów pracy i 
instytucji z przedstawicielami 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu. Dzisiaj, w ra­
mach Dni Filmu Radzieckiego 
odbywają się projekcje „Bia­
łego Baszłyka” w kinie „Apol 
lo” i „Gdy nadchodzi wrze­
sień” w kinie „Muza”, (jk)

BORYS WOŁYNOW 
W KALISZU

Sobotnie uroczystości zwią­
zane z obchodami 59 rocznicy

Nowoczesne elementy 
polsko-radzieckiej 

współpracy gospodarczej
Wywiad z Jerzym Olszewskim — ministrem 

handlu zagranicznego i gospodarki morskiej
sażonych w nie będzie dalszych 
ponad 100 naszych zakładów 
przemysłowych. Wraz z rozsze­
rzeniem tego rodzaju dostaw 
zwiększy się zakres pomocy 
technicznej, jaką okażą nam 
radzieccy specjaliści w proce­
sie rozbudowy i modernizacji 
przemysłu i innych obiektów. 
Trwać więc będą nie tylko dal 
sze dostawy wyposażenia dla 
Huty .„Katowice”, ale i wypo­
sażenia technologicznego dla 
modernizacji i dalszej rozbu­
dowy Huty im. Lenina, dzięki 
czemu zdolność produkcyjna 
tego kombinatu wzrośnie do 8 
min ton stali rocznie.

Wielkie znaczenie dla na­
szej gospodarki będą też mia­
ły dalsze radzieckie dostawy 
urządzeń dla przemysłu ener­
getycznego — na przykład już 
niedługo po raz pierwszy za­
instalowane będą w Elektrow­
ni „Kozienice” radzieckie tur­
bozespoły o mocy 500 MW — czy 
przemysłu chemicznego. Rów-

Widok z lotu ptaka na obiekty 
Huty „Katowice”. W budowie te­
go kombinatu polskiej metalur­
gii szczególne znaczenie ma po­
moc ZSRR. Dzięki dostawom ra­
dzieckich maszyn i urządzeń hula 
ta już w pierwszym elapie po 
uruchomieniu będzie mogła wy­
twarzać 4,5 m'n łon słali rocznie.

CAF — lot. Jakubowski

Rewolucji Październikowej w 
woj. kaliskim uświetnił pobyt 
w tym regionie delegacji Cen­
tralnego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko — Pol­
skiej, z wiceprzewodniczącym 
tej organizacji, dwukrotnym 
bohaterem Związku Radziec­
kiego, lotnikiem — kosmonau­
tą płk. Borysem Wolynowem.

W godzinach przedpołudni o 
wych delegację radziecką goś­
ciła załoga Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego PZL w Ka­
liszu, przedsiębiorstwa, które 
od wielu lat kooperuje z zakła 
darni lotniczymi Kraju Rad.

W godzinach popołudnio­
wych goście radzieccy w towa 
rzystwie I sekretarza KW 
PZPR w Kaliszu Jerzego Ku­
siaka i wojewody kaliskiego 
Zbigniewa Chodyły oraz kie­
rownictwa organizacji społecz 
nych i młodzieżowych wzięli 
udział w młodzieżowej manife 
stacji przyjaźni w hali wido­
wiskowo-sportowej „Calisia”.

Również w sobotę Borys Wo 
łynow spotkał się w kaliskim 
ratuszu z władzami partyjny­
mi i administracyjnymi wo­
jewództwa kaliskiego i miasta 
gdzie nadano mu honorowe o- 
bywatelstwo miasta Kalisza.

W godzinach wieczornych 
goście z.Kraju Rad złożyli 
wieńce na Cmentarzu Żołnie­
rzy Radzieckich poległych w 
walkach o wyzwolenie Kalisza, 
a następnie udali się do pobli­
skiego Marszewa. W niedzielę 
na zakończenie pobytu na Zie 
mi Kaliskiej odwiedzili m. in. 
Kombinat RSP „Nowy Świat”.

(par) 

nież nasze budownictwo i prze 
mysł materiałów budowlanych 
w większym niż dotąd zakresie 
korzystać będą z radzieckich 
urządzeń. Szczególnie warto 
podkreślić, że w tym 5-leciu 
otrzymamy z Kraju Rad dal­
szych 9 fabryk domów. W ra­
dzieckie urządzenia wyposażo­
nych zostanie w najbliższych 
latach również sporo fabryk o 
mniejszym zakresie produkcji, 
ale również ważnej dla naszej 
gospodarki.

W bieżącym 5-leciu udział 
we wzajemnym handlu wyro­
bów będących efektem spec ja 
lizacji i kooperacji produkcji 
ma osiągnąć ponad 22 procent, 
czyli prawie trzykrotnie więcej 
niż w latach 1971—75. Mówiąc 
o kooperacji i specjalizacji w 
kontekście polsko-radzieckiej 
współpracy przywykliśmy na 
ogół przytaczać przykłady z 
dziedziny przemysłów: okręto­
wego, budowy niektórych kom 
pletnych obiektów jak np. fa­
bryk kwasu siarkowego, czy 
też przemysłu motoryzacyjne­
go lub obrabiarkowego. W 
przemyśle lotniczym przykła­
dem wysokiej już formy ko- 
ooeracji jest nowy, wielozada 
niowy samolot dla rolnictwa 
M-15. Ale warto pamiętać, że 
mamy przecież wiele innych 
niezwykle cennych efektów 
polsko-radzieckiej współpracy 
przemysłowej. Oto' mała nie­
gdyś fabryczka w Ostrzeszowie, 
nie’ mająca dawniej żadnych 
prawie perspektyw rozbudowy, 
stała się obecnie wielkim, no­
woczesnym zakładem produku 
jącym setki tysięcy sztuk sprzę 
gieł elektromagnetycznych dla 
radzieckiego przemysłu obra­
biarkowego. To samo można 
powiedzieć o fabryce w Bia­
łymstoku, która dostarcza do 
ZSRR wielkie ilości precyzyj­
nych uchwytów tokarskich' i ó 
szeregu innych zakładów.

Polsko-radziecka kooperacja 
i specjalizacja produkcji bę­
dzie się rozszerzać także w 
dziedzinie energetyki atomo­
wej, elektrycznej techniki ob­
liczeniowej, elektrotechniki, 
środków łączności itp.

Kolejna charakterystyczna 
cecha polsko-radzieckiej współ 
pracy bieżącego 50-lecia — to 
wspólne przedsięwzięcia inwe- j 
stycyjne. Polska, uczestnicząc i 
w rozbudowie na terenie ZSRR 
bazy surowcowej, otrzymywać 
będzie stamtąd dodatkowe, po­
nad ustalenia umów wielolet­
nich, dostawy nie tylko takich 
ważnych surowców jak rudy 
żelaza, ropa naftowa, czy gaz 
ziemny, ale także żelazostopy, 
celuloza i azbest.

Również w wymianie towa­
rów rynkowych można się spo 
dziewać wzrostu obrotów. Właś 
nie problematyka współpracy 
w produkcji i wymianie dóbr 
konsumpcyjnych stanowiła je­
den z najważniejszych tema­
tów, kiedy to niedawno koor­
dynowaliśmy plany rozwoju 
gospodarki naszych krajów. 
Przypomnę, że w ostatnich 5

Lista ofiar
katastrofy kolejowej

pod Częstochową
Podajemy poniżej listę osób, 

które poniosły śmierć w katastro 
fie kolejowej pod Częstochową:

Elwira Aleksiun z Poniatowie, 
woj. wrocławskie; Stanisław Bą­
kała z Oławy; Anna Dąbrowska 
z Rejowca k/Biłgora.ja; Józef Gola 
z Piasków Brzustowskich; Jerzy 
Kapliński z Wrocławia; 
Julian Kapuśniak z Wrocławia; 
Helena Kłoczko z Oleśnicy; Jan 
Kłoczko z Oleśnicy; Mieczysław 
Koselnik ze Skarżyska Książęce­
go; Stanisław Kuczyński z Lubti 
na; Antoni Julian Miazga z Pu­
ław; Edward Mularczyk z Wro­
cławia; Wera Mularczyk z Wro­
cławia; Ryszard Osuch z Krasnego 
stawu, Stanisława Parcheniak z 
Sulisławic ,gm. Zhbkowice Sl.; Ma 
rianna Puto ze Świdnicy; Zofia 
Rogowska z Niedziałowic, woj. 
chełmskie; Jerzy Rząd z Micha- 
łówki k Kraśnika; Bożena Rząd- 
Stachowicz (lub Stachiewicz) ze 
Stróż k Kraśnika; Genowefa Rze­
pecka z Kraśnika; Elżbieta Skóra 
z Terespola k/Biłgoraja; Lucjan 
Sroka z Żelowic k/Strzelina; Mał 
gorzała Sroka z Zelowie k Strzeli 
na; Mieczysław Szczygieł ze wsi 
Mągosie Stare k/Radomia: Zbig­
niew Szeliga z Pieńska. (PAP)

latach zakupiliśmy w ZSRR 
między innymi ponad milion 
rowerów, około 310 000 telewi­
zorów, ponad 200 000 odbiorni­
ków radiowych, ponad 30 000 
samochodów osobowych itp.

Obecnie tego rodzaju wymia 
na stała się planową, długo­
falową wymianą dóbr, mającą 
wzbogacać zaopatrzenie skle­
pów w naszych krajach. Rocz­
nie kupować będziemy w ZSRR 
na przykład około 13 000 sa­
mochodów osobowych, w tym 
5-leciu chccm}’ też kupić pra­
wie 1.2 miliona radzieckich lo­
dówek. ponad 800 000 odkurza­
czy. 350 000 pralek i wiele in­
nych towarów. Wzrastać także 
będzie import radzieckich ar­
tykułów spożywczych — kon­
serw, serów, herbaty itp.

W polskim eksporcie artykuł 
łów rynkowych do ZSRR do­
minować będą: konfekcja, dzie 
wiarstwo, obuwie, kosmetyki, 
farmaceutyki, środki piorące i 
sprzęt sportowy.

Chcialbym na zakończenie 
podkreślić, że tak jak w od- 
niesieniu do innych naszych 
partnerów handlowvch. tak i 
w stosunku do ZSRR obowią­
zywać nas musi zasada zwięk­
szania eksportu jako jednego 
z warunków wzrostu importu 
z tego kraju — i to eksportu 
towarów tylko o wysokiej ja­
kości. Rynek radziecki jest bo­
wiem nie tylko bardzo chłon­
ny. ale również bardzo wyma­
gający.

Rozmawiał:
BOZYDAR SOSIEN

Jak oszczędzać prąd?

Czy będziemy wstawać 
o godzinę wcześniej?
Każdy sposób na oszczędne go­

spodarowanie energią elektryczną 
można uważać za dobry. Jednym z 
nich może być np. wprowadzenie 
tzw. czasu letniego. Nad możliwo­
ścią tą zastanawiają się specjali­
ści z Państwowego Inspektoratu 
Gospodarki Paliwowo-Eenerge- 
tycznej. Jak twierdzą, wystarczy, 
że w okresie od kwietnia do wrze 
śnia przestawimy nasze zegarki o 
godzinę wcześniej, a zaoszczędzi­
my w ten sposób miliony kilowa- 
togodzin energii elektrycznej.

Sam pomysł nie jest oczywiście 
nowy. Czas letni obowiązywał w 
Polsce w latach 1957—1964. Zda­
niem wielu specjalistów — obec­
nie warto by do niego wrócić. Zre 
sztą nie jesteśmy w tym osamot­
nieni. Do podobnych wniosków do 
chodzą również specjaliści w in­
nych krajach. W br. np. czas let­
ni wprowadzono we Francji, w o- 
kresie od 3 kwietnia do 25 wrze­
śnia.

Korzyści, jakie można uzyskać 
dzięki temu, wynikają z nierówno 
mierności pracy systemu energe­
tycznego w ciągu doby. W godzi­
nach wieczornych, kiedy pracują 
jeszcze zakłady przemysłowe, a 
jednocześnie w mieszkaniach za­
palają się miliony żarówek, zapo 
trzebowanie na prąd i obciążenie 
systemu energetycznego jest naj­
większe. Następuje tzw. szczyt wie 
czorny. Gdyby więc udało się tak 
dopasować dobowy rytm produk­
cji i życia obywateli, aby noc „za 
czynała się” o godzinę wcześniej 
— to szczyt nie byłby tak ostry, 
czyli — mówiąc inaczej — zapo­
trzebowanie na energię byłoby 
mniejsze o setki megawatów.

Policzono że gdyby np. w przy­
szłym roku w Polsce obowiązywał 
czas letni, wtedy w kwietniu i 
wrześniu zapotrzebowanie na moc 
energetyczną byłoby o ok. 400 MW 
mniejsze, w maju i sierpniu — o 
600 MW, a w czerwcu i lipcu — o 
1000 MW. W sumie oszczędza się 
w ten sposób miliony kilowatogó- 
dzin energii i tysiące ton węgla.

Przejście na czas letni nie jest 
jednak sprawą prostą. Wiele kom 
plikacji sprawia np. uregulowanie 
problemów związanych z koniecz 
nymi zmianami rozkładów jazdy 
w komunikacji krajowej, a także 
wielu połączeń międzynarodowych. 
W tym ostatnim przypadku ułat­
wieniom jest jednak to, iż na no­
wy system planuje przejść coraz 
więcej krajów europejskich. (PAP)
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LISTOPAD

8 ’
Poniedziałek

Seweryna, 
Wiktora

Przy ul. Ratajczaka w Poznaniu Pretensje nie zawsze słuszne

1 TEATRU

Nieczynne.

KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30, 
18, 20 „Gdy nadchodzi wrzesień” 
(radź. b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 13, 17.30 
„Kalina ^czerwona” (radź. 15 1.),
g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 
„Baśń o jasnym 
b.o.), g .15, 17.30, 
łyk” (radź. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Brunet wiczorową porą”’ 
(poi .12 1.).

GONG — g. 10, 12.30 „Sandakan 
nr 8” (jap. 18 1.), g. 16 ,18, 20 
,Mój brat ma fajnego brata” 
(czech. 12 1.).

GRUNWALD
generała” (radź, b.o.)

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30, 
15.30 „Siódma kula” (b.o.), g. 17.30, 
20 „Tora! Tora! Tora!” (jap.- 
ameryk. 15 1.).

GRUNWALD

Słońce: 6.48—15.59f

przyjaźni

10, 11.45, 13.30 
sokole” (radź.

20 „Mały basz-

Księgarnia służąca

17, 19 ,Los

g. 17.30 MDKF

na wyczyszczonym garniturze
Reklamacje klientów skła 

dane w punktach pralni 
czych, były, są i zapew­

ne nadal będą. Zarzuty są róż 
ne: że pojawiły sie plamy, że 
spalono coś żelazkiem, że coś 
się rozpadło. coś skurczyło 
choć nie powinno...

O słusznych i niesłusznych 
żalach kierowanych do Spół­
dzielni „Świt” rozmawiamy z
jej prezesem Zbigniewem

„Klaps” seans zamknięty, g. no 
„Czterej muszkieterowie” (panam 
ski b.o.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Tak za
czyna się miłość” (czech. 12 1.). 

MINIATURKA ------ -
19.30 „Dwaj ludzie
15 1.). 

OLIMPIA

g. 15.30, 17.30, 
z miasta” (ir.

g.
„Dzięcioł” (poi. 15 
zamknięty.

12.30, 15,
1.), g. 20

17.3CT 
— s.

OSIEDLE — g. 16 „Trzej 
kieterowie” (panam, b.o.), 
„Partyzanci “ '

.Trzej

b.o.).
PANCERNIAK 

„Ostatni skok 
(duń. 15 1.).

Kowpaka”

g. 17,

musz- 
g. 19 
(radź.

19.30
gangu Olsena”

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 „Po­
wrót tajemniczego blondyna” (fr.
15 1.), g. 18
i II (poi. 12 1.).

■foce i dnie” cz. I

TĘCZA DKF „Hipolit” — s.

WARTA • 
ap. b.o.),

g. 10
g. 12,

„Mała syrena”
14, 16, 18, 20

cienia” (poi. 12 1..
WILDA — g. 10. 15, 18.30 „Ojciei- 

chrzestny II” (USA)
ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­

rzyniecka g. 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskigo 49.

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul.

20 tel.66-00-.66
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61, Osiedle Piastowskie

po- 
pu-

tel.
15.

tel. 722124; ul. Ugory 18, tcl. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tcl. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ai. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51. .

MDI« 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Dla kl. I i II 
(język polski) „Ale babcia!”; 9.25 
Pieśni i tańce górali europejskich; 
10.OS Tańce z różnych epok; 19.30 
Niezapomniane stronice — „Listy 
do Delfiny” Z. Krasińskiego; 10.40 
Z nagrań „The National Youth 
Jazz Orchestra”; 11.05 Nie tylko 
dła kierowców; 11.12 „Górnik” — 
ekspress muzyczny; 11.30 Zielona 
Góra na muzycznej antenie; 12.25 
Zielona Góra na muz. antenie; 13 
Śpiewa D. Roussos; 13.15 Rytm, 
rynek, reklama; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Muz. instrument, z oper 
polskich; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Rep. z Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Orkiestr Wojskowych; 
15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski —
przedstawia; 16.11
Listy 
kalt-ur.

Przebojów;
Propozycje do
16.30 Aktualn.

16.35 Z dużych i małych
płyt; 16.55 Huta Katowice — ma 
glos; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18.30 Przeboje z Interstu 
dia — plebiscyt 8 radiofonii; 19.15 
Warszawska Ork. PR i TV pod 
rlyr. S. Rachonia; 20.05 Naukowcy 
— rolnikom Technikum Rolnicze; 
20.23 Konc. życzeń; 21.15 Aktorzy 
i piosenki; 21.40 Z archiwum jaz­
zu; 22.20 Zespół Instrument. „Me­
lodia”; 22.30 Proponujemy i zapra­
szamy; 22.45 Minirecital Jerzego 
Grunwalda; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Muz. na estra­
dach świata — audycja Jana We-
bera.

Wiadomości: (
9, 10, 12.05, 15, 1

PROGRAM li

0.01, 1, 2, 3, 4. 5. 8,
, 19, 20, 21, 22, 23. 
Od miniatury do

uwertury; 8.35 My 76; 8.45 Muz. 
spod strzechy — Kurpiowskie pieś 
ni leśne; 9 Temat prometejski w 
Muzyce Beethovena cz. I; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 „Godzina 
Drummelbacha” opow.; 10.20 Te­
mat prometejski w muzyce Eee- 
ihovena cz. U; 10.10 Sprawy ro­
dzinne — daleko do domu; 11 Dla 
kl. VIII (historia) „Z pamiętni­
ków bezrobotnych”; 14.20 H. Wolf 
„Prometeusz” pieśń do słów Goe­
thego; 11.35 Postęp, dom, nowoczes 
ność; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Mahomed, Mamed, 
Mamysz” fragm. paw.; 12.44 Temat 
prometejski w muzyce Beethoye-
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ramach obchodów 59 
rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paź 

| dziernikowej otwarto w Poz- 
I naniu piękną i funkcjonalną, 
I nowoczesną księgarnię „Przy­
jaźń” (na zdjęciu) przy ul. Ra 
tajczaka. O zadaniach tej pla­
cówki rozmawiamy z dyrekto­
rem Państwowego Przedsię­
biorstwa „Dom Książki” w 
Poznaniu, Alojzym Murawą.

— Potrzeba utworzenia spe­
cjalnej placówki księgarskiej, 

| zajmującej się sprzedażą wy- 
[■dawnictw radzieckich i kra­
jów demokracji ludowej wyło 
niła się w roku 1973 — mówi 
A. Murawa. — Istniejąca przy 
placu Wolności niezbyt duża 
księgarnia wydawnictw im­
portowanych nie mogła podo­
łać wypełnianiu swoich zadań. 
W wyniku starań i poparcia 
władz polityczno-administracyj 
nvch otrzymaliśmy kilka po- 
rweszczeń przy ulicy Ratajcza

ka, które przedsiębiorstwo Re 
montowo-Budowlane mieszczą 
ce się przy ulicy Bema w Poz 
naniu, zamieniło w jedną z 
najnowocześniejszych księgarń.

— Co /.najdziemy na półkach 
i stoiskach księgarni „Przy-

Dyżury posłów
i radnych

Dzisiaj w godzinach od 15 do 
17 dyżury w siedzibie Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Pozna-

do

niu, al. Stalingradzka 16, pokój 
203, TI piętro, pełnić będą: poseł 
na Sejm PHI. — Edward Seradz- 
ki; radny Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — Norisćrt Nowicki.

W czasie dyżurów przyjmowane 
będą skargi, wnioski i postulaty 
obywateli w sprawach dotyczą­
cych terenu województwa poznań 
sk!ego.

W dniu tym, również w 
nach od 15 do 17 dyżury 
będą radni Wojewódzkiej 
Narodowej w siedzibach 
skich, miejsko-gminnych i
nych rad narodowych. 

*
Dzisiaj w godz. od 15 

nią dyżury radni: Stare 
Maciej Nowicki: Nowe

godzi- 
pełnić 
Rady

gmin-

17 peł
Miasto
Miasto

Bogdan Klejdziński; Grunwald — 
Zdzisław Kaczmarek: Wilda — Sta 
ris*aw Strzelewicż; Jeżyce — An­
drzej Nowak, (na)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 7.30 do 12 
i od 16 do 20.30.

na cz. III; 13.35 Ze wsi i o wsi;
13.50 Konc. Chóru PR i TV we
Wrocławiu dyr. S. Krukowski;
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej;
14.25 Pieśni Karola Szymanowskie 
go; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 1G.10 
„Len — roślina opłacalna”; 16.25 
„Rodzinny tor przeszkód”; 16.30 
Mel. z musicali; 16.40 Magazyn in- 
formac.; 16.50 Radioespress; 17 
Pieśni i tańce świata — Folklor 
muzyczny krajów skandynaw­
skich; 17.20 Rep. literacki pt. 
„Gniazdo”, czyli tryptyk o ziemi”; 
17.40 Recital z historycznych na­
grań skrzypka B. Hubermana;
18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 Londyński notatnik muzyczny; 
19.30 O tym warto posłuchać; 19.45 
X Festiwal Planistyki Polskiej — 
Słupsk 76; 20.45 Sceny ze słynnych 
oper i baletów; 21.55 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Woda”; 22.20 
F. Geminiani — Concerto grosso 
g-moll; 22.35 „Muzyczki” Henryka 
Mikołaja Góreckiego; 23.18 Mozart 
„Divertimento B-dur; 23.35 Co sły 
chać w świccie; 23.40 Płyty R. Le- 
visa.

W1ADOMOSCI: 4.30, 5.30 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sześć dni Kondora”; 
9.10 Na włoskim rynku płytowym;
9.30 Nasz rok 76-ty;
kowski: 
f-moll;

kwartet
9.45 P. Czaj- 

smyczkowy
10.15 Ballady T. Wożnia-

ka; 10.35 Z węgierskich dyskotek
11 Życie rodzinne; 
wokalizy C. Terry;
równicą; 13 Powt.

11.30 Sola i
12.25 Za kic- 
z rozrywki;

13.50 „Siad człowieka”; 14 Muzyka 
na harfę (I); 14.40 Przeboje chó- 
'rem; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30
Kwadrans akademicki; 15.45 Sak-

— Placówka dysponuje dzie 
sięcioma tysiącami tytułów ra 
dzieckich i trzema tysiącami 
tytułów wydanych w krajach 
demokracji ludowej. Wachlaiz 
tematyczny jest bardzo szero­
ki: książka społeczno-politycz­
na, historyczna, naukowa, tech 
nicz-na, literatura piękna, mło 
dzieżowa i wreszcie bogata i 
kolorowa literatura dla naj­
młodszych. Niewątpliwą atrak 
cją są wydawnictwa encyklo­
pedyczne. Odbiorcom propenu 
jemy również w księgarni 
„Przyjaźń” nabywanie repro­
dukcji malarstwa oraz płyt.

— Jaką działalność poza ban 
dlową będzie prowadzić ta pla 
cówka służąca sprawie przy­
jaźni?

— W klubie księgarni, czyn­
nym w godzinach od 11 do 19, 
organizowane będą wystawy 
książek, plakatów, spotkania z 
autorami zagranicznymi, tłu­
maczami dzieł radzieckich. 
Pragniemy również wykorzy­
stać ten klub na kameralne 
występy artystyczne. Zamierza 
my też utworzyć koło miłośni­
ków książki radzieckiej.

— Może kilka słów o lu­
dziach, którzy nic szczędzili 
wysiłku, czasu i serca, aby 
powstała ta piękna księgar­
nia...

— Obok wykonawców — bu 
downiczych, starali się o to 
pracownicy wielu działów „Do 
mu Książki”. Jednak szczegół 
nie chciałbym podkreślić u- 
dział Teresy Kaczmarek, Elż­
biety Dobrowolskiej, Anny Je­
ziorkowskiej i Józefa Kosyca. 
Na pewno swoim dalszym za­
angażowaniem będą oni przy­
czyniać się do rozwoju tej tak 
potrzebnej w Poznaniu placów 
ki, by jak najlepiej służrła 
cna mieszkańcom miasta i wo­
jewództwa.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

sofon w stylu soul; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 „Zacznij- 
my beguinę” — słynne tematy Co 
le Portera; 16.45 Nasz rok 76-ty; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Pi­
sarz miesiąca — T. Nowak; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Śpiewająca aktor 
ka — I; Cembrzyńska; 19 Pow. w 
wyd. dźw. „Droga przez mękę”; 
19.35 Gpera tygodnia — G. Verdi 
„Bal maskowy”; 19.50 „Sześć dni 
Kondora” — pow.; 20 Zespół Fo- 
cus w Hamburgu; 20.15 Na pobo­
czu polityki — felieton; 20.25 Biel 
szy odcień bluesa; 20.50 60 minut 
na godzinę; 21.50 „Taniec” — gra 
zespół G. Bensona; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół CCS; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
aktualności; 23 Tematy jesien­
ne (I); 23.05 Czas relaksu.

WIADOMOŚCI: 
12.05, 15, 17, 19.20, 

PROGRAM IV

5, «, 
22.

6.45

7, 8, 10.30,

Radioex-
press; 7 Muz. poranek; 11 Dla kl. 
I lic. (j. polski) „Mikołaj Rej — 
ojciec literatury polskiej”; 11.30 
Muzyka operowa — W.A. Mo­
zart — „Thamos, król Egiptu”; 
11.55 Gra Ork. PR, i TV pod dyr. 
S. Rachonia; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jak działać sprawnie „Szkoła Mi­
strzów”; 13.15 Z radiowej fonote- 
ki muz.; 13.50 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) „Opera czyli królo­
wa z przypąńku”; 14.25 „Smuga 
cienia”; 14.35 „W Jezioranach”; 
15.05 „Blok” — esej J. Iwaszkiewi 
cza z tomu „Petersburg”; 15.30 
„Potop” — słuch. 16.05 Studenci 
Warszawskiej PWSM; 16.40 Muzy­
ka; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie- 
dzielne remanenty sport.; 17.15 
Public, zagrań.; 17.40 „W trosce o 
nasze dziecko”; 18.10 Podwieczo­
rek przy muzyce; 18.40 Tygodn.
przegląd audycji oświatowych i

Szymańskim.
— Konflikty, generalnie bio 

rąc, dotyczą kilku podstawo­
wych spraw. A więc po pier­
wsze — plamy. Najwięcej re­
klamacji jest wtedy gdy klien 
ci przynoszą odzież do czysz­
czenia w terminie ekspreso­
wym. Stosujemy wówczas tak 
zwane metody suche. W związ 
ku z tym nie dają się usunąć 
np. plamy od owoców, słody­
czy. Trzeba je specjalnie prać. 
To znacznie przedłuża czas

Klienci oburzeni („żadnych 
plam przedtem nie było”) nie 
przyznają się do swoich sukie 
nek, płaszczy, marynarek. Po­
dejrzewają, że jaśniejsze ślady 
— to wina zakładu usługowe­
go, gdy tymczasem w pral­
niach żelazek elektrycznych 
nie używa się w ogóle. Podob­
ne nieporozumienia wywołu­
ją ślady po plamach z popiołu 
papierosowego. Nie raz zdarza 
się, że palaczowi upadnie py­
łek na rękaw czy spodnie. 
Wyczyści to, zapomina. Ale 
po-dczas czyszczenia wszystko 
sie ujawnia. Znów są plamy; 
znów reklamacje.

Nierzadko do placówek
„Świtu” 
domego' 
kład „

trafia odzież „niewia 
pochodzenia, na przy

.ciuchy” z
giełd, paczek lub 
nych sklepów. Nie 
domo, jak niektóre

targowisk, 
z prywat- 

bardzo wia 
z nich czy-

czyszczenia i znów 
reklamacje tyle, że 
na nieterminowość.

Inny kłopot to

wywołuje 
tym razem

laminaty.
Swego czasu bardzo modne, 
wygodne, lekkie. Okazało się 
jednak, że podczas czyszczenia 
odkleja się warstewka gąbki, 
żc robią się pęcherze i odzież 
praktycznie nie nadaje się do 
użytku. Próbowaliśmy na po­
wrót gąbkę przyklejać, ale by­
ła to usługa droga, czasochłon 
na. a przy tym nie dawała po­
żądanych rezultatów Obecnie 
z konieczności przyjmujemy 
więc laminaty do czyszczenia, 
nie dajac jednak klientowi 
gwarancji co do jakości usługi.

Garderoba po wyproduko­
waniu trafia do sklepów zao­
patrzona w metkę z informa­
cjami o tym jak ją czyścić i 
konserwować. To bardzo słusz 
ne i nam również pomaga, 
(choć czasem i tam zdarzają 
się pomyłki). Tylko, że próby 
technologiczne przeprowadza-
no w zakładach na małych 
skrawkach nowego materiału. 
Tymczasem cały płaszcz, .ja­
kiś czas noszony, częściowo 
przetarty, zabrudzony zacho-
wuje się w proponowanych 
przez producenta środkach nie
co inaczej. Z reguły wyniki są 
znacznie gorsze, niż należało­
by się tego spodziewać.

Wiele pułapek zastawiają 
też tkaniny z elany. Jeżeli użyt 
kuje się je dokładnie tak, jak 
nakazuje metka — wszystko w 
porządktu. Ale jeśli na przy­
kład wbrew zakazom krawiec 
przyprasuje fałdę czy pasek, 
albo ktoś sam odprasuje przez 
mokrą szmatkę spodnie — po 
wyczyszczeniu w rozpuszczal­
niku skutki sa opłakane. Bo 
chociaż na razie nic się nie 
zmienia, to w czasie czyszcze­
nia miejsca te się odbarwiają.

popularno-naukowych; 19 Radiowy 
Poradnik Językowy; 19.15 J. ro­
syjski; 19.30 Jazz na estradzie 
(siereo); 19.55 Konc. synif. — H. 
Berlioz — „Potępienie Fausta”; 
22.15 Sztuka wczoraj i dziś — Ro­
mantyczne dekoracje; 22.35 Przebo 
jc lat 5O-tych.

K TEŁEWiua
PROGRAM 1: 12 — R-TV Szko­

ła Średnia — Język polski: „Li­
teratura baroku” — Jan Andrzej 
Morsztyn, 1. 7; 13.25 — R-TV Szko 
ła Średnia — Historia: „Kultura 
starożytnego Rzymu”, 1. 2; 15.50 
— NURT — Pedagogika — „Ka­
zimierz Jeżewski”. Wykład prof. 
dr. Józefa Miasa; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.50 
„Siedemnaście mgnień wiosny” — 
ode. 3 ser. filmu prod. TV ZSRR; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.40 — Teatr Telewizji — Alek- ' 
sander Sucliowo-Kobyłin: Małżeń­
stwo Kreczyńskiego; 22.45 —
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 1. 
miecki, 1. 5; 1
szwedzka” (kol.);
wokół nas 
rza; 17.25 
z cyklu: 
film TP i 
jemniczy 
programie

15.55 — Język nie
16.25 — „Rzeźba 
; 16.55 — Morze

— ..Ryby naszego mo- 
— Pomniki i ludzie — 
„Braterstwo broni” —
APN (kol.); 17.55 — „Ta 
świat przyrody” — w 

filmy przyrodnicze: 
„Nietoperze” i „Mrówcze szlaki”; 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.40 — „Co
nowego panie Egerblath” — pro­
gram muzyczny; 21.50 — „24 go­
dziny” (kol.); 22 — „Samoobsłu­
ga’ — film prod. wł. (kol.); 22.15 
— „Ten który nie umiał żyć” — 
szwedzki film fab.; 23.30 — NURT 
— Matematyka — „Mnożenie i 
dzielenie w systemach niedziesiąt 
kowych”. Wykład prof. Zbigniewa 
Semadeni.

bielizna jest niekiedy szara, że 
zostają plamy, że kolorowe zasłon­
ki i nakrycia bardzo się kurcią, 
niekiedy drą, tracą wyrazistość 
kolorów.

ścić. Mimo więc przeprowadza 
nych prób laboratoryjnych 
często kurczą się, rozchodzą 
lub wręcz zmieniają w kłęby 
waty.

Każdą rzecz przyniesioną do 
czyszczenia pracownik musi do­
kładnie obejrzeć, zanotować usz­
kodzenia. W przeciwnym przypad 
ku nie zawsze uczciwi klienci pró 
bują takie okazje wykorzystać. 
Chcą czasem otrzymać odszkodo­
wanie za płaszcz, kurtkę czy spod 
nie, chociaż były już one zniszczo 
ne lub trwale zaplamione przed 
oddaniem do punktu. Z reguły żą­
dają wtedy kwoty, jaką zapłacili, 
za rzecz całkiem nową.

Równie dokładnie trzeba przy­
glądać się, opisywać zaplamienia, 
uszkodzenia oddawanej do pra­
nia bielizny. To jest zabieg mało 
przyjemny nie tylko dla pracow­
nika, ale przede wszystkim dla 
klienta, który w obecności wielu 
osób musi rozkładać i demonstro­
wać „swoje brudy”.

Jeśli chodzi o reklamacje w tym 
względzie — klienci skarżą się, że

Tak rzeczywiście bywa. 
Otóż bardzo zabrudzone prze­
ścieradło lub powłoczka nie 
uzyska po jednym praniu 
śnieżnej bieli, obrus gdy zos­
tał polany kawą, herbatą czy 
słodką wódką i zamoczony w 
gorącej wodzie — nie wyzbę. 
dzie się tych plam od razu. 
Można by podobne przykłady 
mnożyć. Nie o to jednak cho­
dzi. Rzecz w tym. aby klienci 
oddając odzież lub bieliznę - 
byli informowani o ryzyku, że 
by wiedzieli czego mogą się 
spodziewać. Jeżeli po takim 
wprowadzeniu, a niekiedy os­
trzeżeniu, klient zleca usługę 
— to wszystko w porządku.

Spółdzielnia „Świt” podej­
muje wiele starań o poprawę 
jakości usług. M. in. dotyczy 
to czyszczenia kożuchów, które 
dotychczas pod wpływem che­
micznych środków zmieniały ko 
lor i stawały się twarde, 
sztywne, kruche. Wprowadzo­
no więc tzw. renowację — far­
bowanie i nasycanie odpowied 
nimi preparatami.

Nie każda plama na wyczysz 
czonej odzieży to od razu spla­
miony honor Spółdzielni. Cho­
ciaż przyznać trzeba, że zda­
rzają się przypadki winy Spół 
dzielni, a raczej niektórych jej 
pracowników. Wygląd odświe­
żonej odzieży zależy również 
od tego, z jakiego materiału 
były one uszyte, jak noszone i 
czy niezbyt rzadko prane. Bo 
cokolwiek by robić — czysz­
czenie nigdy nie sprawi żeby 
rzecz stara stała się znów no­
wą.

JOLANTA LENARTÓW!

Chociaż na poznańskiej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul 
Bema, było wczoraj nieco więcej pojazdów I oglądających niż ty­
dzień temu, to jednak obserwujemy pewien nieznaczny spadek 
zainteresowania, przede wszystkim kupnem samochodu. Nic zre- 
szłą w tym dziwnego. Zbliża się zima, a w tym okresie problemy 
z utrzymaniem samochodu w należytym stanie, sq znacznie więk­
sze niż w innych porach roku.

W grupie polskich „Fiatów" 125p z silnikiem 1500 ccm, najnow- 
sze, a więc tegoroczne były wycenione w granicach 230 — 235 COO 
zł, z 1975 roku wóz miał kosztować 220 000 zł, a z 1973 r. - 
160 000 zł. Były to wszystko ceny wywoławcze i raczej ich właś­
ciciele zostawiali sobie odpowiedni margines na „opuszczenie.

„Fiaty" 125p z silnikiem 1300 ccm były odpowiednio tańsze* 
Było ich znacznie mniej niż modelu 1500 ccm. Zauważyliby 
wczoraj dwa takie pojazdy. Jeden z 1973 roku był wyceniony nu 
150 000 zł, a drugi z 1971 r. na 126 000 zł.

Jeżeli chodzi o „maluchy" to nadal utrzymują się w hord?0 
wysokiej cenie. Tegoroczne powyżej 120 000 zł, zaś ubiegłorocz­
ne w granicach 110 — 120 000 zł

Od dłuższego już czasu obserwujemy na poznańskiej 
sporo samochodów marki „Syrena". Wczoraj również było 
dużo, a ceny były wysokie. Modele z 1976 i 1975 roku były W 
ceniane powyżej 100 000 zł, a za wóz z 1974 roku żądano 
76 000 zł.

Było też kilka „Trabantów" i „Wartburgów", ale ich ceny 
astronomicznie wysokie. I tak na przykład „Wartburg" z 197/ 
roku miał kosztować 165 000 zł, a „Trabant" z 1975 roku " 
122 000 zł.

Z
4l

P

iq7a° b^° sornoch°dów importowanych. Jedno „Ztrsfaya" 11GJ9 ,
Z 1976 roku była wyceniona na 240 000 zł, dwie „Skody" m»«9 
kosztować: 145 000 zł — rocznik 1972 1 120 000 _  1970 r.

INFORMACJA EKSTRA: z wozów produkcji zachodnie)| 
liśmy trzy: „Citroen" 1220 GS z 1974 roku, który był 
na 300 000 zł, „Ford" 2300 — Au+omatik z 1972 r. — 
i „Vofkswagen" z 1973 r. — 195 000 zL

☆

Tak było również coh Poznańskich targowiskach krótafaDYNSKIM, któru ohAt^n'e, ^^dPo^ie na RYNKU BERNAR 
większym powodzenia Jezyckie9° ’ Wildeckieoo cieszy si? W

Wśrć^owTó^ U gospodyń. ,
Pięknych i dorodm^h ^błek ' ło frzeŁagatunku. Można iuź^hnł Kon« różnie w zaieznoscl
Po 16, ale w pierw\7bn J°byC kil° iob,ek za 6 zł' a by^

Na stoiskach z a ^nku.
oraz śliwki — 12 złotueb^' W łeŻ 9ruszki — 13 zł za

Jeżeli chAd • Z 2fołych za kilo.
szone ogórki można°hZłWa' L° główka sałaty kosztowała 3 zl, 
kapustr- 10 Z 24 - kilogram zaś
ki również w oeczlSJ^ marcbwi kosztował 3 złote, rzod^ 
za 5 i 6 Złotych ę k h scedowano za 4 zł, a wloszcz^?

3 złote kilogram0 Cebud^ .sło;skoch sprzedającychdofy od 15 do 25 zMi'akbył° sp rzsdawana po 10 złotych, P0^ 
Nieco mniej buło kw^+AZaŚ b'urakl — 3’5 zł za kilogram.czasie Święta Żmorłurh ^est zreszta zrozumiałe, gdy 

tamu, poznańskie łnr^A k óre było przecież zaledwie kilko
Przez kupujących p/^°WlSka byfy dość dokładnie ^zeczesa 

za szS w sobotę od 20 do 25 z*
- ’2 zł. SC2dz*' -10-15 zł, natomiast chryzan^y



I krajowa spółdzielnia pracy 
| „LINGWISTA-OŚWIATA'*
Ł Okręgowy Oddział w Poznaniu, ul. Klasztorna 2

PRZYJMUJE ZAPISY UZUPEŁNIAJĄCE
DO GRUP NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH:
— ANGIELSKIEGO 

— FRANCUSKIEGO 
— HISZPAŃSKIEGO 

— NIEMIECKIEGO 
— ROSYJSKIEGO 

— SZWEDZKIEGO

4792-K1

WŁOSKIEGO.

W grupach tradycyjnych, przyspieszonych, laborato­
ryjnych, tygodniowych i niedzielnych oraz w zakła­
dach pracy.

ADRESY OŚRODKÓW:
♦ ul. Berwińskiego 2/4

ul. Kościuszki 10
♦ ul. Stalingradzka 32/40
♦ Osiedle Oświecenia 1

Szkoła 
Szkoła 
Szkoła 
Szkoła

nr
nr

26
82

nr 
nr 19

Sekretariaty czynne codziennie z wyjątkiem sobót od 17—19, 
przy uL Berwińskiego 2/4 — również w niedzielę od 9—12. 
Podręczniki w ramach opłat.

Praca 9 Nauka
Potrzebna opiekunka do 
jednorocznego dziecka. 
Zgłoszenia: Dolna Wilda 
44 m. 18, godz. 17—19.

5751g
Przyjmę murarza - tynka­
rza, elewacje, praca sta­
ła. Jeżycka 48 m. 53.

5781g

Studentów Politechniki — 
konsultuje geometrii wy- 
kreślnej wykładowca. Po 
rządny, tel. 637-29. 2259g

© Sprzedaż
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 i Warszawę górno- 
zaworową typ 223. Tłoki 
Nowe, tel. Wolsztyn 536.

1281p

Sprzedam nową młocarnię 
M-7 oraz ciągnik Ursus 
C-328 po kapitalnym re­
moncie. Kazimierz Kulas, 
Pisarzowice 33, 49-312 Szy 
dłowice, tel. Brzeg 31-96. 
_____________________ 1275p

Sprzedam owce, krzyżów 
ka merynosów. Wiado­
mość: Jan Janka, Wągro­
wiec 62-100, ul. Wiejska 6,
woj. pilskie. 1256p

Dnia 3 listopada 1976 r. zmarł b. długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa, znany 
działacz społeczny, ceniony związkowiec i wy­
chowawca młodzieży

JAN CIBOR
odznaczony Srebrnym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Złotą Odznaką Związku Zawodowego 

Prac. Handlu i Spółdzielczości, Odznaką
Zasłużonego Pracownika Handlu.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
„Społem” WSS O/Poznań

Zakład Restauracji i Kawiarń

2989-K3

+ Dnia 4 listopada 1976 r. po ciężkich i długich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramenta- 

nasz naidroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 65

MICHAŁ JEZIERSKI
odb^dzie się dnia 9 bm. o godz. 12.38 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

JA Grotkowska 15. 6304g

giczna 4 ^st.°Pada 1976 r. zginął śmiercią tra- 
syn. brat, kuz^i^ek °’ na^ukochańszy 

KRZYSZTOF DĘBSKI
na dnła 8 bm‘ 0 S°dz* 15cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku i bólu pogrążeni 

rodzina i brat 
my o nieskładanie kondolencji.

A- Niestachowska 50
m. 41. 635 3g

t krótkL4iSitOpada 1976 r- zasn^ła w Bogu, po

63 'ata mniaeCn chorobłe> przeżywszy
Paniusia ,najdroższa żona, nasza kochana 

la' babcia, siostra i szwagierka, śp.

WANDA KAŹMIERCZAK
s domu Kochanowską

na cmerrta™?^^6 si® dnla ’ bna. ° god®- 14 
nentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną 
Gródecki 17 m. 14.

Olejami''^153^ 197fi r' umarła, namaszczona 
Przeżywszy iat^”3^3' kochana siostra i ciocia,

ANNA NIWCZYK
Pogrzeb

cmentarzu na 8 bm’ ° godzenie 13 na
ua Miłostowie.

W smutku pogrążona

i

^.Sielską u.
2953-U3

chorobie4 llst°Pada 1976 r. zmarł po krótkiej 
uaidroższv ’ °Patrzony Sakramentami św., mój 
“rat, szwabi ąz’ kochający tatuś, teść, dziadek, 

sier i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

Nikodem pawlaczyNski
^0 V p 7 o V.

na cmsn,się dnia 9 bm. o godz. 10.25 
mrzu junikowskim.

w głębokim smutku pogrążona

Os żona z rodziną
^^^7yiażni 3 E m. 89. 2909-U3

Sprzedam pierścionek z j 
brylantem 0,31 karata. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6255g.
Sprzedam okazyjnie ciąg­
nik Super 50, po remon­
cie kapitalnym. Rzepin, 
tel. 274, po godz. 16.
_______________ ______ 3239g

1.500 doniczek 2-letniego 
asparagusa sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6345g.
Sprzedam buraki pastew­
ne polipasty. Konował — 
Bylin, 63-005 Kleszczewo. 
_______________________ 1302 p
Sprzedam piec c. o. 1,5 m!. 
TeL 67-62-73, godz. 17—19.

__________ 6182g
Seter angielski, reproduk 
torka, rodowód, agawę 20- 
letnią, pianino Betting —

Komunikat

sprzedam. 
Schulz,
64-320 Buk.

Wielka
Bronisław

Wieś, 
4505g

O Samochody
Zabezpieczenia antykoro­
zyjne karoserii wykonuje 
warsztat blacharsko - la­
kierniczy, Poznań-Piątkó- 
wo, ul. Wojciechowskiego
35 — Czajka. 4729g
Sprzedam Mercedesa, stan 
idealny. Plewiska, ul. Sło­
neczna 7, po godz. 16.

6291 g

e Nieruchomości
Kupię tanio wiejski do- 
mek murowany, 3 pokoje 
z kuchnią oraz działkę z 
możliwością hodowli nu­
trii. Oferty z ceną kiero­
wać pod adresem: Witold 
Gnatowski, 54-515 Wroc­
ław, ul. Berberysowa 28.

2500-K2

Jeżyce! Sprzedam połowę 
bliźniaka, stan surowy — 
zamknięty. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Z^uby e Różne
Dnia 1. XI. na trasie Mai 
ta — Miłostowo zgubiono 
brązową torebkę wraz z 
zawartością. Uczciwego 
znalazcę proszę o odda­
nie pod adresem dowodu
osobistego. 6197g

TADEUSZ ŁUCZAK

ZAKUPIMY
W TERMINIE ODWROTNYM

WAGĘ WOZOWĄ
o nośności 20 ton.

Oferty należy kierować pod adresem:

„WIEFAMEL” - Poznań, ul. Kościelna 37, 
telefon 456-31, wewn. 55.

3939-K1
BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBI
Duży, rudy pies zaginął 
w okolicy Grunwald — 
Jeżyce. Cecha charakte­
rystyczna: krótko ucięty 
ogon. Proszę o powiado­
mienie za wynagrodze­
niem: tel. 67-20-27, do go­
dziny 15, 20-90-47, po godz.
16. 6218g

Dnia 4 listopada zgubiłem 
czerwoną, skórzaną, znisz 
czoną sakiewkę. Najpraw 
dopodobniej w hotelu „Po 
lonez”. Zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6224g.
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz.

W dniu 5 listopada 1976 roku zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

mistrz fryzjerski
Pogrzeb odbędzie się 8 listopada 1976 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Mosinie.

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyrazy 
serdecznego współczucia.

W Zmarłym straciliśmy dobrego, szanowanego 
pracownika i kolegę.

1050p

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — zwraca uwagę 
właścicielom, administratorom, dozorcom, mie­
szkańcom domów i przypomina o obowiązku :

I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych w nieru­
chomościach przed nadchodzącymi mroza-r 
mi. Dla zabezpieczenia przewodów wodo­
ciągowych. i kanalizacyjnych oraz wodo-
mierzy należy:
1.

Zakład Energetyczny Po­
znań unieważnia zagubio­
ny bloczek - pokwitowa­
nie od nr 274051 — 274100. 
Jednocześnie ostrzega się 
przed jego użyciem.

4933-K1

W środę, 3 listopada oko­
ło godz. 17 na Raszynie 

.zgubiłam popielatą czap­
kę z lisa. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Telefon 
67-96-72. 6356g

Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez­
pyłowe cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

6051g

WPHW W POZNANIU
ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI 

WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

TRÓJFAZOWY 
REJESTRATOR MOCY 

WATREG III z napędem RP-5.

Oferty prosimy składać w Dziale Organi­
zacji i Techniki Usług — ul. Czerwonej 
Armii 46/50, telefon 69-91-21, wewn. 244.

4898-K1

tW dniu 5 listopada 1976 r. zakończył nagle 
w Koninie, swój pracowity żywot w 66 roku 
życia, nasz najdroższy i najukochańszy mąż, 

najlepszy tatuś, dziadek, brat, śp.

mgr ZYGMUNT PARIS
kierownik Państwowego Biura Notarialnego 
w Koninie, przewodniczący Stronnictwa Demo­
kratycznego woj. konińskiego, wiceprzewod­
niczący MRN w Koninie, przewodniczący Zrze­
szenia Prawników Polskich woj. konińskiego, 
uczestnik obrony Warszawy i Ruchu Oporu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Honorowy Obywatel Woj. Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 listopada 1976 
roku na cmentarzu junikowskim w Poznaniu, 
o godzinie 14.50.

Pozostaje w głębokim żalu
żona z rodziną

W dniu 1 listopada 1976 r. zmarł

JÓZEF GROCHECKI

Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 
oraz pracownicy 

Spółdzielni Fryzjersko - Kosmetycznej

2930-K3

Cześć Jego pamięci!

Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składają

Kierownictwo i pracownicy 
Zakładu Sprzętowo - Transportowego 

PPBP nr 2 - Poznań

tDnia 5 listopada 1976 roku po długoletniej 
chorobie, w wieku 70 lat zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, mój ko­

chany ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

mgr inż. EDWARD MIEDZINSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

2987-K3 Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

II.

naprawić w piwnicach drzwi i okna, za­
mykając je w czasie mrozów. Podobnie 
należy zabezpieczyć klatki schodowe 
i bramy, jeśli nimi biegną rurociągi; 
rurociągi oraz wodomierze szczególnie 
narażone na działanie mrozu — osłonić 
odpowiednimi materiałami izolacyjnymi
(maty słomiane, wojłok, 
szklana);
studzienki wodomierzowe

filc, wata

utrzymywać
we wzorowym porządku i dobrze otulić 
pokrywy włazowe;
spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek w 
przewodzie doprowadzającym wodę; ła­
zienki, kuchnie, ubikacje w których za­
instalowane są aparaty gazowe należy 
w czasie mrozu opalać, by nie dopuścić 
do zamarznięcia wody w aparatach 
gazowych;
polecić instalatorom, by odcięli dopływ 
wody do pomieszczeń niezamieszkałych 
i gdzie to jest możliwe należy przepro­
wadzać stałą kontrolę urządzeń wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych;
przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z wo­
dy przewody instalacji domowej przez 
otwarcie kurka odwadniającego przy 
wodomierzu. W tych przypadkach gdzie 
zamknięcie wody na noc jest niemożli­
we, jak np. w szpitalach itp. należy od­
kręcić kurek znajdujący się jak najda­
lej od wodomierza, aby przez to umoż­
liwić Stały przepływ wody w przewo­
dach;
skrzynki uliczne od hydrantów i zasuw 
oraz wpustów kanalizacyjnych utrzymać 
wolne od śniegu i lodu, a także posy­
pywać solą, zabezpieczyć w ten sposób 
stały do nich dostęp;
w okresie mrozów zabrania się czerpa­
nia wody z ulicznych hydrantów prze-
ciwpożarowych korzystanie z pich
jest dozwolone wyłącznie dla celów ga­
szenia pożaru;
użytkowników publicznych zdrojów
ulicznych zobowiązuje się do ocieplania 
tych urządzeń oraz zabezpieczenia na­
wierzchni w ich otoczeniu przed pow­
stawaniem gołoledzi.

Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wo­
dociągowo-kanalizacyjnych przed nadcho­
dzącymi mrozami:
1. każdy odbiorca wody zobowiązany jest 

do utrzymania domowej instalacji wo­
dociągowej w należytym stanie. Uszko­
dzenia kurków, spłuczek i innych urzą­
dzeń wewnętrznych instalacji wodocią­
gowych i punktów pobierania wody na-
leży natychmiast 
mić bezzwłocznie 
chomości;

2. wszyscy odbiorcy 
wszelkie objawy

usuwać lub zawiado- 
administrację nieru-

wody winni zwalczać 
marnotrawstwa oraz

Dnia 5 listopada br. zmarł w Wągrowcu, opa­
trzony Sakramentami św., w 82 roku życia 
i 52 roku kapłaństwa, śp.

ks. MATEUSZ FRANKÓW 
radca duchowny, b. długoletni proboszcz 

w Tucznie, koło Inowrocławia, 
rezydent w Wągrowcu.

Pogrzeb odbędzie się w Tucznie, k. Inowroc­
ławia, dnia 9 listopada 1976 r. o godz. 15.

Ks. Zenon Willa 
dziekan

6352g

+ Dnia 5 listopada 1976 r. zmarła, przeżywszy 
I lat 81, nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA SOBALAK
z domu Duszyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanle kondolencjl. 
Ul. Lożowa 90 b m. 16.

2908-U3

9.50

2910-U3

tDnia 6 listopada 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi, św. mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, 
szwagier i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

JÓZEF SZUBERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Słupecka 2. 2959-U3

Dnia 5 listopada 1976 roku odszedł od nas 
na zawsze, nasz drogi mąż i ojciec

MARIAN TUBACKI 
lekarz medycyny, 

długoletni więzień obozu koncentracyjnego 
w Dachau.

Pogrzeb odbędzie się we wiórek, dnia 9 
topada 1976 r. na cmentarzu górczyńskim o 
dżinie 10.10,

o czym zawiadamiają 
w głębokim żalu pogrążeni

lls- 
go-

Prosimy o nleskładanle kondolencji.

Zona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2952-U3

13

tDnia 5 listopada 1976 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 86, śp.

ANDRZEJ MAĆKOWIAK
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godzinie 13 na 
cmentarzu w Nowym Mieście.

W smutku pogrążona 

rodzina

Jarocin, ul. 1000-lecla 5.
2954-U3

III.

stosować jak najdalej idące oszczęd­
ności wody;

3. wszystkim administratorom oraz dozor­
com przypomina się o obowiązku zabez­
pieczenia nawierzchni ulicznej w grani­
cach swych nieruchomości przed moż­
liwością powstania gołoledzi w miej­
scach wycieku wody z uszkodzonych 
przewodów oraz wokół studni publicz­
nych.

Brygady kontrolne Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
sprawdzać będą wykonanie niniejszych 
wytycznych. Niewłaściwe utrzymanie i u- 
żytkowanie urządzeń wodociągowych wzgl. 
kanalizacyjnych podlega karze aresztu od 
2 tygodni do 3 miesięcy lub grzywny nie 
niżej 500 zł (art. 15 ustawy z dnia 17. II. 
1960 r. o zaopatrywaniu ludności w wodę. 
Dz. U. nr 11, poz. 72).

IV. Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek

S. + p.
WŁADYSŁAW MUSZYŃSKI

Najdroższy, najtroskliwszy, najbliższy sercom 
odszedł od nas nagle w dniu 5 listopada br. 
namaszczony Olejami św.

Pogrążeni w wielkim bólu 
10 listopada br. o godzinie 
junikowskim.

pożegnamy Go dnia
10.25 na cmentarzu

Zona z dziećmi i rodziną

Czerwonej Armii 26. 6370g

tDnia 5 listopada 1976 r. zmarła w wieku 88 
lat, nasza droga matka, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

PELAGIA KRYSZCZYNSKA
z domu Głowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15.15 
na cmentarzu w Janowcu Wlkp.

W smutku pogrążona

Ul. Wroniecka 24 m. 6.

tDnia 5 listopada 1976 r. odszedł od nas nie­
oczekiwanie, w 68 roku życia, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI MASNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 listopad* 1976 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu farnym, poprzedzony 
mszą św. w kaplicy cmentarnej św. Wawrzyńca.

W smutku pogrążona

Gniezno. 6354g

2.

usuwania uszkodzeń nieszczelności w we­
wnętrznych instalacjach wodociągowo-ka­
nalizacyjnych należy do najemców (loka­
torów) na ich koszt. Natomiast obowiązek 
usuwania większych uszkodzeń pionów in­
stalacji wodno-kanalizacyjnych oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nie­
ruchomości. Zlecenia na wykonanie odpłat­
nych usług w zakresie czyszczenia przyka- . 
nalików, należy kierować do Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 - Dział 
Zbytu, pokój 307, telefon 742-21, wewn. 273. 
Każdy stwierdzony przypadek nieszczel­
ności wzgl. pęknięcia rurociągu na odcinku 
od rurociągu do wodomierza włącznie na­
leży natychmiast zgłaszać :
w godzinach urzędowych od 6.45 —14.45 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiś­
niowa 13, telefon 994 lub przy uL Garbary 
nr 120, telefon 586-29;
w godzinach popołudniowych 1 nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym, które znaj­
duje się w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu przy 
ul. Wiśniowej 13, telefon 994.

4942-K1

1

Rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
na cmentarzu górczyńskim.

FRANCISZEK GRZEMBA

tDnia 6 Listopada 1976 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz najdroższy ojciec, brat, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Ul. Rolna 58 m. 9.



Piłkarz® Lecha nadal przegrywają
Dokończenie ze str. 1

Barczak, 
naszak,

Turek, Gut, Szewczyk, 
Justek, Napierała, Ba- 

Grobelny, Szpakowski,

Widzowie na parkiecie „Areny

Nieprzyjemna 
zakończenia 

bokserskiego meczu
W sali przy ul. Proir* ąnistej 

bokserzy Olimpu zmierzyli się w 
towarzyskim spotkaniu z I-ligo- 
wym zespołem NRD — Stahl He- 
ningsdorf. Mecz, który przyniósł 
zwycięstwo poznaniakom 11:7 (nie 
rozgrywano wagi lekkośredniej) 
niepotrzebnie z winy arbitrów rin 
gowych zakończył się nieprzyjem­
nym zgrzytem.

W wadze półciężkiej pod koniec 
pierwszego starcia walki między 
Steffensem a Pudlickim, polski sę 
dzia ringowy zwrócił uwagę nie­
mieckiemu zawodnikowi, co ten 
słownie skomentował. Efekt był 
taki, że arbiter zdyskwalifiko­
wał pięściarza Stahli — naszym 
zdaniem zbyt pochopnie.

W wadze ciężkiej w pojedynku 
Schrodera z Mazurem nastąpił re­
wanż sędziego niemieckiego. W 
drugim starciu, kiedy to przewa­
ga poznaniaka była bardzo duża, 
Schroder po ciosie gwardzisty na 
dolne partie z jękiem i w akro­
batycznym wygięciu padł na ma­
tę, dał się wyliczyć a arbiter ogło­
sił dyskwalifikację Mazura za rze 
komy cios poniżej pasa.

Te dwą incydenty nie zaważyły 
wpraw’dzie na wyniku spotkania, 
lecz zniweczyły indywidualny 
trud bokserów (szczególnie Mazu­
ra). W drużynie gospodarzy 
występującej bez Stachowiaka 
i braci Nowaków na naj- 
wyższą notę zasłużył Jakubowski, 
prezentując wysokie umiejętności i 
dużą kulturę w ringu. Mając w II 
starciu zdecydowaną przewagę 
nad swym rywalem nie zadał koń 
czącego ciosu, lecz poczekał aż 
niemiecki sekundant podda swego 
zawodnika, co też nastąpiło.

Wyniki walk: Motała pokonał 3:0 
Manschnera, Szymański uległ 2 do 
remisu Uhlemu, Kosicki zremiso­
wał z Matthesem, Andrzejewski 
uległ 2:1 Andersowi, Felkel zwy­
ciężył przez przewagę w III r. Ri- 
gera, Jakubowskiemu sekundant 
poddał w II r. Wagnera, Guzielak* 
zwyciężył 3:0 Wegnera, Pudlicki 
wygrał przez dyskwalifikację Stef 
fensa w I r„ Mazur w ten sam 
sposób uległ w II r. Schroderowi.

(wił)

Milewski, Chojnacki. Legia: So­
bieski, Topolski, Smuda, Cypka, 
Jagiełło, Białas Deyna, Cmikie­
wicz, Tumiński, Kwapisz, Dąbrow­
ski.

Poznańskich kibiców piłki 
nożnej spotkało kolejne rozcza 
rowanie. Większość przybyłych 
na stadion liczyła, że tym ra­
zem kolejarze przełamią złą 
passę. Wiarę w sukces opiera­
no na doniesieniach o debrze 
przepracowanym okresie przer

wy w rozgrywkach ligowych, 
jak i niezłych recenzjach po 
ostatnim spotkaniu z Pogonią. 
Nic takiego jednak nie nastą­
piło. Dwa punkty zabrali ze 
sobą goście, a kibicom Lecha 
przyszło przełknąć jeszcze jed 
ną gorzką pigułkę.

Abstrahując o-d przegranego 
meczu i powiększającego się 
dystansu punktowego między

gi.
hem a innymi zespołami li 
stwierdzić trzeba, że poraź

ka ta może odbić się ujemnie 
na psychice zawodników. Li­
czono bowiem, że pod' wodzą

trafili przeprowadzić skład­
nych akcji mogących przynieść 
bramki. Jedyne groźniejsze sy 
tuacje zaprzepaszczone przez 
Milewskiego stworzone zosta­
ły po stałych fragmentach gry 
— rzutach wolnych i rożnych, 
kiedy to ładnymi dośrodkowa 
niami popisywał się Justek. 
Znacznie groźniejsze były po­
czynania gości. Drużyna ta 
dysponująca silną drugą linią 
(Deyna, Białas, Cmikiewicz) 
grała bardzo konsekwentnie.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha Jerzy Kopa: Na naszej 
postawie zaważyło ustawienie zes 
polu, w którym zabrakło Stępcza-
ka, Grześkowiaka Kasalika.

BI

w

Strzelecki popis
koszykarzy Lech w
Chóralne „Sto lat” brzmialo niemal bez przerwy w 

nich minutach niedzielnego meczu koszykarzy Lecha j ą,. 
szawską Polonią. W ten sposób widownia wyrażała swoja J 
dość z wysokiego zwycięstwa pupilów', ich dobrej gry ‘ 
nade wszystko strzeleckiej skuteczności. Wynik 124:98 (5’J 
mówi sam za siebie.

Po tej akcji podyktowano rzut 
karny przeciwko Lechowi. Andrzej 
Turek przepuścił łatwą do obro­
ny pitkę i za chwilę Piotr Grobel 
ny chcąc uchronić zespół przed 

utratą bramki zagra ręką.
Fot. — K. Przychodzki

Zwycięstwa poznańskich
szermierzy

Przez dwa dni w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego odbywaj się mię­
dzynarodowy turniej szermierczy z 
udziałem zawodników szwedzkich 
z Ystad i Sztokholmu oraz repre­
zentantów okręgu poznańskiego. 
Przyniósł on sukces reprezentan­
tom Poznania, którzy triumfowali 
we wszystkich broniach zarówno 
indywidualnie jak i drużynowo.

Najbardziej zacięte boje toczyli 
szpadziści. Dwaj zawodnicy: Szym­
kowiak (Warta) i Przybylski (AZS) 
uzyskali w finale po 4 zw. i za­
szła konieczność rozegrania bara- 
żu. Lepszym okazał się szpadzista 
Warty zwyciężając 5:2. Ostateczna 
kolejność w tej broni była nastę-
nująca: 1. Szymkowiak 4 zw.,

Walny Zjazd PZHT
W niedzielę obradował w Fo 

znaniu Walny Zjazd Polskie­
go Związku Hokeja -na Trawie, 
na który przybył m. in. wice­
prezes Polskiej Federacji Spor 
tu — Zbigniew Orłowski. Po 
wysłuchaniu sprawozdań pre­
zesa ustępującego Zarządu PZHT — docł dr. Z. Kończaka 
i przewodniczącego Głównej 
Komisji Rewizyjnej — W. Pa­
tera odbyła się dyskusja oraz 
wybory do naczelnych orga­
nów Związku. Ukonstytuują 
się one w końcu bieżącego ty­
godnia. (ad)

2. Przybylski — 4 zw., 3. Koterba 
(Śrem) .— 3 zw., 4. Hammarstrom 
(Ystad) — 3 zw., 5. Mikołajski (War­
ta) — 1 zw., 6. Tomczak (Śrem) — 
0 z w. Drużynowo mecz Pbzhań — 
Ystad wygrali gospodarze 9:7.

We florecie kobiet bezkonkuren­
cyjna była Lechna z Warty, która 
w finale nie poniosła żadnej poraż­
ki. Wyprzedziła ona swą koleżankę
klubową Grześkowiak 4 zw.,
Szwedkę Falk — 3 zw., zawodnicz­
kę ze Śremu Taciak — 2 zw., oraz 
florecistki AZS: Stefańską — 1 zw. 
i Tymoszuk — 0 zw. Mocz zespo­
łowy wygrały poznanianki w sto­
sunku 6:3.

Również we florecie mężczyzn 
nie zanotowano niespodzianek. Naj 
lepszym okazał się Koterba (Śrem) 
— 4 zw., który wyprzedził czwórkę 
warciarzy: Kantorskiego, Palacza, 
Kniata — wszyscy po 3 zw. i Ja-
rosła wskiego — 
miejsce w finale

2 z w. Ostatnie
zajął Svensson

(Ystad). W broni tej rozegrano dru­
żynowo dwa mecze. Poznań noko- 
nał pierwsza drużynę gości 9:2 oraz 
drueą 9:0. Nie odby) się natomiast 
turniej szablistów z uwani na fakt, 
ż” Szwedzi nie byli Tr.prezentowa-

Piłka ręczna

Komplet punktów Grunwaldu
Piłkarze ręczni poznańskiego Grunwaldu zanotowali kolejne 

eesy w spotkaniach z gdańskim Wybrzeżem. W sobotę wygrali
(14:12), a w niedzielę 27:23 (16:13).
Pierwszy mecz toczył się przy 

stałej przewadze Grunwaldu. Od 
pierwszych minut ich ataki były 
szybsze i skuteczniejsze. Bramka­
rze zespołu gości najbardziej oba­
wiali się bardzo silnych, choć nie­
co wyraźnie zbyt sygnalizowanych 
strzałów Jerzego Kuleczki oraz Ja 
rzyńskiego (choć ten drugi więk­
szość goli zdobył z karnych, któ­
re wszystkie były celne). Najlep­
szym jednak zawodnikiem gospoda 
rzy był Bogdan Sojkin. Doskonały 
w grze obronnej, przeprowadził 
także kilka kapitalnych akcji ofen 
sywnych, a jedna z nich na po­
czątku II połowy przy Stanie 15:13 
dla poznaniaków wywołała praw­
dziwą owację widzów. Debrze za­
grali również Tadeusz Dybol i Le­
szek Karpiński, natomiast słabo 
Zbigniew Dybol, który w dodatku 
raz niepotrzebnie „wyręczył” sę­
dziego i sam ukarał swego prze­
ciwnika, oraz Andrzej Roesler. Ci 
dwaj ostatni szczególnie kiepsko 
wypadli w obronie i dlatego właś 
nie z akcji skrzydłami gdańszcza­
nie zdobyli snoro bramek. Nieuda 
ny występ miał także bramkarz 
Paweł Leśniczak, Lepiej od niego 
bronił w II połowie Michał Zawie 
ja.

W drużynie gości kiepsko zagra­
li obydwaj bramkarze. Właściwie, 
gdjrby nie pewna nonszalancja go 
spodarzy, którzy prowadzili już 
27:19 i stracili _w przedostatniej mi 
nucie aż 4 bramki, głównie golki- 
perom wojskowi „zawdzięczaliby”

STRONA

suk- 
27:22

tak wysokie zwycięstwo. Najbar­
dziej w zespole gdańskim podo­
bali sią Popielarski i bramkostrzel 
ny Panas.

Rewanż niedzielny był bardziej 
interesującym widowiskiem. Lepiej 
zagrało przede wszystkim Wybrze 
że. Dość długo trwała zacięta, wy 
równana walka. Górę ostatecznie
wzięła skuteczność większa
wszechstronność Grunwaldu. Nie­
stety słabo w drużynie miejsco­
wych zagrali bramkarze. Nato­
miast bardzo dobrze wypadł tym 
razem Ratajczak. Strzelił on 8 bra­
mek w tym wszystkie z wolnych!

Gole dla Grunwaldu w 
dwóch spotkaniach zdobyli:

oby- 
Baś

kiewicz 0 i 1, Z. Dybol 3 i 1, J.
Kuleczka 4 i 3, Ratajczak 2 i 8. Ja
rzyński 9 i 3, Sojkin 3 i 1, T. Dy- 
bol 2 i 4, Karpiński 2 i 5, Marci­
niak 1 i 0, Roesler 1 i 1, a dia Wy 
brzeża: Słaba 1 i 2, Nowak 2 i 6, 
Panas 7 i 5, Ponielarski 6 j 5, Pre­
delli 3 i 3, Sieńko 3 i 2. (ad)

Liga angielska
1. Arsenał — Birmingham 4’0, 

2. Aston Villa Manchester Utd 
3:2, 3. Bristol City — Ccventry 0:0, 
4. Everton — Leeds 9:2, 5. Ipswieh
— West Bromwich 7:0, 
cester — Norwich 1.1, 7. 
ter City — Newcastle 0:0, 
Park — Der by 1:1, 9.

6. Lei- 
Manches- 
8. Queens 
Stoke —

8 XI 1976

Middlesbrough 3:1, 10. Sunderland 
— Liverpool 0:1, 11. West Ham — 
Tottenham 5:3, 12. Hull — Black- 
pool 2:2, 13. Luton — Bristol Ro- 
vers 4:2.

no-wego szkoleniowca zacznie 
się marsz w górę tabeli. Tym 
czasem mimo ciężkiej pracy na 
treningach mecze nadal wy­
grywają przeciwnicy poznania 
ków. Obawiamy się, że będzie 
to miało demobilizujący wpływ 
na piłkarzy.

We wczorajszym spotkaniu 
poznaniacy wystąpili w nieco 
innym niż poprzednio ustawie 
niu. Wpływ miały na to kon­
tuzje, które uniemożliwiły grę 
Stępczako-wi, Grześkowiakowi i 
Kasalikowi. Nie usprawiedli­
wia to jednak w pełni słabszej 
niż oczekiwano postawy miej­
scowych. Szczególnie zawiedli 
napastnicy: Chojnacki i Szpa- 
kowski. Razili oni brakiem sku 
teczności i niezdecydowaniem. . 
Nie popisał się również zwy­
kle silny punkt zespołu — 
bramkarz Turek. Ponosi on cał 
kowitą winę za utratę drugiej i 
bramki. Nie potrafił poradzić 
sobie z bardzo lekkim strzałem 
napa-stnika Legii, przepuścił 
piłkę i Grobelny nie widział 
innego wyjścia jak zatrzymać 
ręką toczącą się do bramki pił 
kę. Podyktowany rzut karny 
pewnie wykorzystał Deyna.

Lechici mieli w tym meczu 
optyczną przewagę, lecz nie po

Przez pierwsze 15 minut graliśmy 
dość dobrze, stwarzając kilka groź 
nych sytuacji podbramkowych. 
Później zabrakło konsekwencji w 
grze. Zawodnicy Legii pod wzglę­
dem wyszkolenia technicznego i 
taktycznego prezentowali się le­
piej od nas. Mieliśmy przewagę, a 
ponieśliśmy porażkę, która jest 
dla nas kolejnym bolesnym cio­
sem.

Trener Legii Andrzej Strej 
I a u: Legia zagrała na miarę swo 
ich możliwości. Graliśmy konsek­
wentnie realizując to, co założy­
liśmy przed meczem. Spotkanie 
mogło się zakończyć remisem, bo­
wiem w kilku sytuacjach dopisało 
nam szczęście. Zespół Lecha w dzi

Ale dzień wcześniej była po 
rażka 86:89 (49:43) i gorszące 
zajścia w ostatnich minutach 
meczu, a zwłaszcza pa jego za 
kończeniu. Nie chccmy bynaj­
mniej twierdzić, że dwójka sę 
dziów pp. Jerzy Jurkiewicz i 
Zbigniew Wójcik prowadziła 
spotkanie bez zastrzeżeń. Mecz 
był, jak zwykle pojedynki Le­
cha z agresywnie grającą Polo 
nią bardzo zacięty, sporo błę­
dów popełnili zawodnicy oby 
dwóch drużyn, zdarzyły się one 
także i sędziom. Być może czę
ściej ich werdykty 
krzywdzące dia 
(nie prowadziliśmy 
kresie specjalnej

okazały się 
gospodarzy 
w tym za- 
statystj ki),

siejszym pojedynku podobał mi
się bardziej niż w poprzednich wy 
stępach przeciwko Legii.

Sędzia spotkania — Greiner 
z Katowic: Co roku sędziuję mecz 
Lecha i zawsze widzę inaczej gra 
jącą drużynę. Tym razem bocz .i 
obrońcy Justek i Gut często za­
puszczali się do przodu, czego daw 
niej nie było widać. Legia w dzi­
siejszym meczu grała swoim tra­
dycyjnym systemem, (wił)

lecz przecież dotknęły one i go 
ści. Tak jednak czy inaczej po 
raz pierwszy w historii „Are­
ny” na parkiet tej sali wtargnę 
ła publiczność. Zbyt szczupła, 
jak się okazało służba porząd­
kowa, a także działacze, trene­
rzy i zawodnicy Lecha z naj­
większym trudem opanowali 
sytuację na tyle, że mecz uda­
ło się zakończyć. A'c jeszcze 
po końcowym sygnale syreny 
duża część widzów, głównie 
młodych wyraźnie czyniła

Piłka nożna
I LIGA

LKS — Górnik 1:9
Odra — Stal Mielec 2:3
Arka — Pogoń 2:1
Lech — Legia 1:2
ROW — GKS 1:9
Szombierki — Śląsk 0:1
Wisła — Ruch 1:0
Zagłębie — Widzew 2:2

1. LKS 16: 6 21—10
2. Śląsk 16: 6 14— 8
3. Stal 15: 7 20—12
4. Fogoń 14: 8 19—14
5. Zagłębie 14: 8 13—11
6. Wisła 12:10 14—10
7. Odra 11:11 15—12
8. Legia 11:11 14—14
9. Widzew 11:11 18—19

10. Górnik 11:11 13—14
11. Szombierki 11:11 14—16
12. Ruch 10:12 16—20
13. Arka 9:13 11—15
14. ROW 8:14 15—18
15. Tychy 5:17 9—19
16. Lech 2:20 7—23

n LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA

Arkonia — Zagłębie W. 1:1
Jagiellonia — RKS Ursus 0:1
Lechia — Olimpia P-ń 0:0
Concordia — Stoczniowiec 0:0
Olimpia Elbląg — Bałtyk 1:1
Polonia — Motor 0:2
Avia — Gwardia Koszalin 2:1
Gwardia W-wa — Zawisza 0:2

1. Zawisza 17: 7 14— 6
2. Zagłębie 16: 8 21—11
3. Motor 16: 8 12— 8
4. Lechia 15: 9 16— 9
5. Bałtyk 13:11 16—15
6. Olimpia Elbląg 13:11 13—12
7. Stoczniowiec 13:11 9— 8
8. Avia 13:11 11—14
9. Arkonia 11:13 23—23

10. Jagiellon.ia 11:13 14—14
11. Concordia 11:13 10—12
12. Olimpia F-ń 11:13 12—17
13. Gwardia W-wa 10:14 6—11
14. Gwardia Koszalin 9:15 14—18
15. Polonia 7:17 6—14
16. Ursus 6:18 9—15

GRUPA POŁUDNIOWA

Piast — Stal 1:0
Star — Moto Jelcz 0:1
Urania — Wisłoka 1:1
Małapanew — Hutnik 3:3
GKS Katowice — Unia 7:1
Górnik Wałb. — Polonia Byt 0:1
Stal Rzeszów — BES Bielsko 1:1
Siarka — Sparta Zabrze 1:0

1. Piast 18: 6 17— 6
2. Siarka 18: 6 15— 5
3. Polonia 17: 7 17—12
4. Bielsko 15: 9 14— 9
5. Moto Jelcz 15: 9 14—11

\6. GKS 13:11 16—12
7. Małapanew 13:11 18—15
8ł Wisłoka 12:12 17—14
9. Urania 12:12 17—14

10. Hutnik 11:13 16—17

Siatkarki Energetyka 
grały ze zmiennym

szczęściem
Połowicznym sukcesem zakoń­

czały się sobotnio-niedzielne wy­
stępy siatkarek poznańskiego Ener 
getyka przed v/łasną publicznością. 
W sobotę wygrały one z Gwardią 
Warszawa 3:0 (15:7, 15:12, 15-13), by 
w niedzielę ulec tej samej drużynie 
1:3 (12:15, 12:15, 16:14, 8:15). Oby­
dwa mecze były bardzo wyrówna­
ne i ostateczne zwycięstwa przy-
padły 
łom, 
dów. 
skiej 
przy

w danym dniu tym zespo- 
które popełniły mniej blę- 
Możliwości młodej poznań- 
drużyny są nadal duże i 
lepszej koncentracji, grze

uważniejszej mogą one sprawić 
jeszcze wiele niespodzianek, (ad)

tów, brak gry zespołowej i 
ska skuteczność sprawiły, że 
wygrali spotkanie. Dysponow, 
cni w sobotę drużyną bardziej ,. 
równaną, w której najbardziej pt 
dobali się nam Wypych i Kwasić 
ski. W Lechu nie zawiedli Kijeu 
ski i Tybinkowski.

Zupełnie inny przebieg mi; 
mecz niedzielny. Gąspodarr 
grając szybko i bez zawiły 
kombinacji prowadzili od p. 
czątku spotkania kilka rat 
nawet różnicą większą niż; 
punktów. Mimo to pierwsi 
cz.ęść wygrali tylko trzerj 
punktami. Tym razem jedni 
właśnie oni zdecydowanie nad 
wali w II połowie ton walc: 
Agresywna gra Polonii przyr-. 
siła jej tylko ... przewinieni, 
osobiste (w II połowie warsz: 
wiacy „zarobili” ich aż 21 pn 
7 Lecha), zaś kolejarzom pun. 
ty. Z boiska (za 5 przewinie 
osobistych) musieli koleje

wszystko, aby czynnie zniewa­
żyć sędziów7. Ktoś rzucił nawet 
w7 nich z góry krzesłem i traf 
tylko sprawił, że uderzyło ono 
nic któregoś z arbitrów7, lecz , 
poznańskiego działacza koszy­
kówki. Czyż można się w7 tei sy 
tuacji dziwić, że w nied ielę 
mecz rozpoczął sic z około 
50-minutow7ym opóźnieniem, 
gdyż nie spełniono życzenia sę ■ 
dziów o zanewmienie ochrony 
ze strony MO?

W sumie prawda o pojedynku so 
botnim była jednak taka, że I ech 
przegrał gdyż był w tym dniu 
drużyną gorszą. Po zakończeniu I 
połowy nie przypuszczano, iż finał 
będzie dla poznaniaków niepomy­
ślny. Wystarczył jednak fatalny no 
czątek II połowy, by poloniści od­
robili straiv i szybko wywalczyli 
przewagę. Chaotyczne ataki lechi-

WYNIKU TABELE. WYNIKI
11. Sparta
12. R.zeszów
13. Stal
14. Star
15. Górnik
16. Unia

10:14
9: 5 
9:15 
8:16 
7:17
5:19

13—15
12—17

7—12
9—14
9—26

19—28

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII

4. Polonia
5. Wisła
6. Resovia
7. Start
8. Spójnia
9. Lublinianka

10. Górnik
11. LKS
12. Gwardia

11
13
14
14
14
14
14
14
14

24
22
22
21
19
19
18
17
14

1192:1152 
1246:1129 
1204:1105 
1175:1139 
1068:1115 
102.3:1250 
1228:1240 
1131:1246 
1035:1384

Stal Stocznia — Noteć 
Polonia P-ń — Dąb 
Mieszko — Flota 
Stoczniowiec — Grunwald
Polonia Leszno — Warta 
Grunwald Choszczno — Świt

P-ń

6:0
1:0
2:0
3:1
2:1
0:2

H LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA B

1.
2.
3.

1. Stal Stocznia 12 19:5 23:2
2. Stoczniowiec 11 15:7 15:13
3. Mieszko 11 14:8 15:9
4. Grunwald P-ń 11 13:9 17:13
5. Warta 11 13:9 11-8
6. Sparta 11 13:9 12:10
7. Świt 11 12:10 16:14
8. Grunwald Chosz. 11 10:12 14:19
9. Dąb 11 9:13 14:16

10. Polonia I.eszno 11 8:14 10:15
11. Polonia Poznań 11 8:14 9:13
12. Flota 11 7:15 14:20
13. Noteć 11 3:19 7:25

7.
8.

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Orkan Galowo — Posnania 
Przemysław — Budowlani 
Polonia Środa — Stella 
Admira-Teletra — Lech II 
Warta Śrem — Dyskobolia
Olimpia 
Polonia

1. Lech

Nowy

II

Start
Tomyśl — 

Zjednoczeni

2. Warta Śrem
3. Olimpia II
4. Posnania
5. Admira-Teletra
6. Start
7. Budowlani
8. Zjednoczeni
9. Stella

10. Folonia Nowy ’
11. Przemysław
12. Orkan Galowo
13. Polonia Środa
14. Dyskobolia

Koszykówka

Warta — Zagłębie 
Baildon — AZS 
Turów — Pogoń 
Astoria — Zastał

Sosn.

Polonia L. — Start

84:82 i 93:88 
77:60 i 81:71
58:52 i 76:78 
76:72 i 72:91 
81:72 i 90:91

0:2
2:1
0:0
2:3 
2:1 
3:1

3:0
12
12
12
12
11
12
12
12
12

12
12
11

18:6 
17:7
16:8

15:7 
13:11 
11:13 
11:13 
11:13
10:12 
10:14
7:17 
7:15 
3:19

36:10 
26:9
27:18 
23:15 
17:9
17:12 
16:15 
13:19 
14:21 
16:13 
17:28 
18:28

7:26 
10:32

I LIGA MĘŻCZYZN

Start — Wybrzeże 
Śląsk — Wisła

70:86 i 
94:82

66:70

(drugi mecz odbędzie się dzisiaj)
Lech — Polonia 
Spójnia — LKS
Górnik • 
Gwardia

Resovia

88:89 i
91:78 i
79:97 i

124:98
76 :S1 
75:84

Lublinianka
68:70 i 83:92

2.
3.

Lech
Śląsk
Wybrzeże

14
13
14

25
24
24

1252:1140
1185: 984 
1304:1167

AZS P-ń 
Pogoń 
Baildon 
Turów 
Zastał Z. 
Start 
Zagłębie 
Astoria

9. Warta
10. Polonia

Góra

11
11
11
11
11

11
11
11
11

20
29
18
17
16

16
15
15
15
13

911:797
831:772
829:762
908:852
845:886

947:1005
895:878
908:926
825:910
879:990

Piłka ręczna
I LIGA mężczyzn

Grunwald — Wybrzeże 
Pogoń Szczecin — 

Pogoń Zabrze
Wawel — Stal 
Gwardia — Śląsk 
Spójnia — Anilana

1. Śląsk
2. Anilana
3. Grunwald
4. Spójnia
5. Pogoń Szcz.
6. Gwardia
7. Wybrzeże
8. Pogoń Zabrze
9. Stal

10. Wawel

12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

27:22 i 27:23

28:24 i 12: 9
19:20 i 32:20
18:21 i 18:26
16:20 i 18:15

23: 1 
20: 4 
17: 7 
13:11 
12:12 
10:14 
10:14
6:18 
6:18 
3:21

317:243 
251:211 
286:263 
266:232
238:250 
244:255 
273:238
218:248 
241:277 
227:294

II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA

Włókniarz — Energetyk 
Wisła — Warszawianka 
Gwardia — Chrobry 
AZS Politechn. W-wa 

— AZS P-ń

27:18
23:18
23:13

16:22

i 24:21
i 27:20
i 21:20

- ----- -  i 21:22
Posnania — AZS Białyst. 24:19 i 25:17

1. Wisła Płock
2. Posnania
3. AZS Białystok
4. AZS P-ń
5. Włókniarz Pab.

12

12
12

22:2
20:4
16:8
16:8
14:10

284:237
269:212
277:233
273:255
236:242

zejść Raczek, Ziółkowski, W 
pych, Nowicki i Gula. Wie; 
nie brakowało, a goście zakor 
czyliby mecz w czwórką, 'i 
dobrze dysponowanej drużyn 
Lecha na najwyższe oceny t 
służyli Kijewski (grał niemi 
do końca, mimo, że już w 
łowię został ukarany c?,teren, 
osobistymi), Kostencki i Glii 
ka.

Punkty zdobyli: dla Lecha- 
Tybinkowski 12 i 5, Blaszcrakii 
Kowanek 0 i 4, Glinka 20 i 12, Fa 
welczak 0 i 4, Durejko 13 i 30, K: 
stencki 6 i 19, Kijewski 28 i 39, T; 
ranowski 2 i 7, a dla Poloni 
Gula 13 i 8, Bąk 0 i 7, Kwasibors 
27 i 25, Wypych 13 i 4, Ziółkowsk: 
i 8, Nowicki 4 i 16, Jastrzębski! 
4, Fasiorowski 10 i 14, Raczek 11 
10, Tafii — i 2. (ad)

Udany rewanż 
polskich bokserów

W stoczonym w Krakowie mió’
państwowym boksersK:
Polska pokonała NRD, 14:8.

6. Gwardia
7. Warszawianka
8. Chrobry
9. Energetyk

10. AZS Pol. W-wa

Siatkówka

12
12
12
12
12

12:12
9:15

4:29
2:22

MM

254:1]

217:2?

II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA I

Skra — Gwardia W-wa 
AZS II Olsztyn — Start 
Legia — Posnania 
Calisia — MZKS Starołęka 
AZS W-wa — Lechia

1. Legia
2. AZS W-wa
3. Start
4. Lechia
5. Posnania
6. Calisia
7. Skra
8. MZKS Ostrołęka
9. AZS U Olsztyn

10. Gwardia W-wa

6

II LIGA KOBIET

1:3 i K

1

GRUPA i

Energetyk — Gwardia W-w*

Radomka — Spójnia Gdańsk

Start — Warmia 2:3
MKS Len — AZS Białystok

Odra — Gedania 3:0

1.
2.
3.

AZS Białystok 
Spójnia 
Gedania 
Warmia

5. Odra
6. Gwardia W-wa
7. Energetyk
8. MKS Len Żyrardów
9. Start

10. Radomka

Hokej na lodzie

8

2

II LIGA — PÓŁNOC

Boruta Zgierz —
Znicz Pruszków 

Bogdanka F-ń —
Stilon Gorzów

Unia Oświęcim — 
Włókniarz 

Pogoń Siedlce — 
Stal

Zgierz

Toruń

1.

3.
4.
5.

Unia Oświęcim 
Stilon Gorzów 
Boruta Zgierz 
Pogoń Siedlce 
Stal Toruń

6. Bogdanka P-ń
7. Włókniarz Zgier
8. Znicz Pruszków

8

6
8

11;;

13:6
10;

1'

ll:> 
18: > 
12:' 
15:1> 
13:1! 
11:!1

11:3 ii;!

i^

11:1 i

i

16:0
12:0

6:1®

r:' 
4S:1 
39:> 
'i«;6

33:«*8 3:13


